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ZSRR i kraje demokracji ludowej
P O W O Ł A Ł Y

Radę Wzajemnej Pomocy Gospodarczej Tow. Władysław Wolski

WARSZAWA (PAP). —  W  styczniu rb. odbyła się w Mo­
skwie narada gospodarcza przedstawicieli Bułgarii. Czechosło­
wacji, Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR.

Narada stwierdziła znaczne suk 
eesy w rozwoju stosunków gospo 
darczych między wymienionymi 
krajami, co znalazło wyraz przede 
wszystkim w dużym wzroście o- 
brotów handlowych. Dzięki usta­
leniu wspomnianych stosunków 
gospodarczych i realizacji polity­
ki współpracy gospodarczej, kra­
je demokracji ludowej i ZSRR 
uzyskały możność przyśpieszenia 
odbudowy i rozwoju swej gospo­
darki narodowej.

Narada stwierdziła następnie 
fce rządy Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, oraz niektórych innych 
krajów Europy Zachodniej w  isto 
cie rzeczy bojkotują stosunki han 
dlowe z krajami demokracji lu­
dowej i  ZSRR, ponieważ kraje te 
nie uważają za możliwe podpo­
rządkować się dyktatowi planu 
Marshalla który narusza suweren 
ność i interesy ich gospodarki na 
rodowej.

Biorąc pod uwagę tę okolicz­
ność. narada omówiła zagadnienie 
możliwości zorganizowania szer­
szej współpracy gosoodnrezei kra 
•ów demokracji ludowej i ZSRR.

Dla urzecz” Wistnienia szerszej

W obronie jsdn-śii
iŃ hniuM iircin i]

BRUKSELA, (PAP). — Próby 
rozbicia SFZZ przez przedstawi­
cieli amerykańskich i brytyjskich 
zw. zaw. spotkały się na łamach 
organu klasy robotniczej Belgii 
„Drapeau Rouge" z wyrazami jak 
najostrzejszego potępienia.

Wystąpienie z SFZZ panów 
Careya i Deakina, wiernych a- 
gentów reżimu niesprawiedliwoś 
d, krzvwdy i ucisku, stwierdza 
dziennik — idzie po linii życzeń 
imperializmu amerykańskiego i 
kapitalizmu międzynarodowego. 
Ich cel jest celem wszystkich pod 
żegaczy wojennych, którzy zdają 
sobie somwe. że główną przeszko 
dą W realizacii ich zbrodniczych 
planów jest międzynarodowa so­
lidarność klasy robotniczej i jed 
ność nroletarlatu światowego.

współpracy gospodarczej krajów 
demokracji ludowej i ZSRR na­
rada uznała za konieczne powo­
łać Radę Wzajemnej Pomocy Go 
spodarczej, złożoną z przedstawi­
cieli krajów uczestniczących w na 
radzie, na zasadzie równego przed 
stawicielstwa, której zadaniem bę 
dzie wymiana doświadczeń go­
spodarczych, udzielanie sobie wza 
jemnej pomocy technicznej, udzie 
lanie robie wzajemnej pomocy w 
surowcach, żywności, maszynach, 
w urządzeniach przemysłowych 
itp.

Narada ustaliła, że Rada Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej jest 
organizacją otwartą do której mo 
gą przystąpić i inne kraje Euro­
py, stojące na gruncie zasad Ra­
dy Wzammnej Pomocy Gosnodar- 
czej i pragnące uczestniczyć w  sze 
rokiej współoracy gospodarczej z 
wymienionymi krajami.

Rada Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej będzie podejmowała 
uchwały jedynie za zgodą zainte 
resowanego kraju.

Rada bedzie odbywała perio­
dyczne posiedzenia kolejno w sto 
licach krajów —  uczestników, 
pod przewodnictwem przedstawi­
ciela tego kraju, w którego stoli 
cy będzie się odbywać narada.

IV  A  IV H  i  I 
pod obstrzałem artyleryjskim
Paniczna ucieczka z miasta
LONDYN (PAP). — Agencja Reu­

tera donosi, powołując się na dobrze 
poinformowane źródła, że oddziały 
chińskiej "armii ludowej zajęły pozy­
cje Kuomintangu w Puczen, oddalo­
nym o 9 kim na pómoc od Nankinu, 
w ten sposób stolica Chin kuomin- 
tangowskich znajduje się już pod ob 
strzałem artylerii wojsk ludowych.

LONDYN (PAP) — Agencja Reu­
tera donosi, że Yuan ustawodawczy 
(parlament kuomtntangowski) posta 
nowi! w dniu 25 bm, że wszystkie 
urzędy będą w sobotę ewakuowane 
z Nankinu.

W związku z tą decyzją większość 
urzędników kuomintangowskich roz 
poczęła paniczną ucieczkę z zagrożo­
nego miasta

Korespondent Agencji Reutera
podkreśla, że większość połączeń te­
lefonicznych w Nankinie nie dzia­
łała już we wtorek w południe. Per 
sonel oficjalnej chińskiej agencji 
prasowej także opuścił Nankin we 
wtorek, linia kolejowa Nankin — 
Szanghaj jesi, do tego stopnia prze­
ciążona, że pociągi w kierunku po- j 
łudniowo - wschodnim odchodzą z j 
wielogodzinnymi opóźnieniami.

| INŻYNIEROWIE 
i TECHNICY 
w jednym szeregu
z khta robotnicza

WARSZAWA (PAP). —  W ostat 
nich dniach w Warszawie odbyło 
się zebranie Rady Głównej „Na­
czelnej Organizacji Technicznej'1, 
grupującej w swych szeregach in­
żynierów i techników z 16-tu 
branżowych Stowarzyszeń Tech­
nicznych. Obradom przewodniczył 
prezes NOT wiceminister Bolesław 
Rumiński, który w wygłoszonym 
przemówieniu podkreślił znacze­
nie uchwał Kongresu Zjednocze­
niowego dla świata technicznego.

Po ożywionej dyskusji, uchwa­
lono rezolucję, w  której czytamy 
m. in.:

„Najważniejszymi zadaniami, 
stojącymi przed technikami l in­
żynierami polskimi są: przedter­
minowe wykonanie planu trzylet­
niego, rozpracowanie od stronv te­
chniki wytycznych planu 6-cio 
letniego, szkolenie ludowej inteli­
gencji technicznej oraz zacieśnia­
nie współpracy między Stowarzy­
szeniami Technicznymi, a Związ­
kami Zawodowymi na odcinku 
współzawodnictwa pracy". Poważ 
nym odcinkiem pracy —• czytamy 
dalej w  rezolucji —  winna stać 
się współpraca z inteligencją te­
chniczną Związku Radzieckiego 5 
krajami demokracji ludowej.

w B u k a r e s z c i e

Ostateczne wyniki wyborów
W  J  A  rO  IM I  I
Ponad milion głosów otrzymali komuniści
PARYŻ, (PAP). —  Agencja 

France Presse podaje z Tokio o- 
stateczne wyniki wyborów do par 
lamentu japońskiego.

Na 46S miejsc poszczególne par 
tie uzyskały:
liberałowie -  262 miejsca
demokraci — 70 „
socjaliści —  49 „
komuniści —  36 „
partia robotników

rolnych —- 6  „
(ugrupowanie to głosi współ­
pracę z partią komunistyczną) 

spółdzielcy —  13 miejsc

Walka nauczycieli o pokój
debatach nad pokojem oraz przed 
wielkanocnym kongresem intelek 
tualistów francuskich dla obrony 
pokoju i kultury.

PARYŻ. (PAP). — Dzień 1 lu­
tego będzie na terenie Francji, 
podobnie jak w innych krajach 
dniem walki nauczycielstwa o 
pokój. Decyzja ta została powzię 
ta na wniosek francuski przez 
komitet porozumienia międzyna­
rodowych organizacji dla spraw 
nauczania. Dzień 1 lutego odbę­
dzie pod hasłem odpowiedzi na 
pytania. Dlaczego pokój jest za­
grożony? Jak należy bronić po­
koju?

Postępowa prasa paryska pod 
kreślą, że dzień 1 lutego odbędzie 
lię po kongresie wrocławskim ł

llrrad b *7» ?pfz°ńtłwa w o Y fiw ra *
narzędziem trustów amerykańskich

BUKARESZT (PAP). —  Dnia 24 stycznia w godzinach ran­
nych, na udekorowany polskimi I rumuńskimi barwami na­
rodowymi dworzec Moaosonja w Bukareszcie, przybył pociąg 
specjalny, wiozący polską delegację rządową z premierem Jó­
zefem Cyrankiewiczem I ministrem snraw zagranicznych Mo­
dzelewskim na czele. Wraz z delegacją przyjechał ambasador 
Rumunii w Warszawie p. Raiciu.

Na peronie delegację polską 
oczekiwał rząd rumuński in cor 
porę z premierem dr. Petru Gro 
zą i ministrem spraw zagranirz 
nych Anną Pauker na czele, jak 
również korpus dyplomatyczny, 
członkowie ambasady RP. w Bu 
l.areszcie z ambasadorem dr. 
Szymańskim, prasa rumuńska 
i zagraniczna.

Orkiestra wojskowa odegrała 
hymny narodowe obu zaprzyja 
źnionych krajów. Premier Cy­
rankiewicz w towarzystwie pre 
miera Grozy przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej.

Następnie premier Cyrankie­
wicz wraz z towarzyszącymi mu 
osobami skierował się przed 
dworzec, gdzie zebrały się licz­
ne poczty sztandarowe, delega 
cje partii politycznych, związ­
ków zawodowych i różnych or 
ganizacji oraz rzesze społeczeń 
stwa Bukaresztu. Delegacji poi 
skiej zgotowano żywiołowe przy 
jęcie.

Obaj prenrerzy wygłosili przp 
mówienia powitalne, przerywa 
ne ustawicznie owacjami i o- 
krzykami na cześć przyjaźni poi 
sko - rumuńskiej.

Na inne mniejsze partie przy­
padło łącznie 30 miejsc.

Na uwagę zasługuje okolicz­
ność, że partia komunistyczna po 
siadała w poprzednim parlamen­
cie jedynie 4 posłów. Liberałowie 
konserwatywni zwiększyli swój 
stan posiadania i zdobyli bez 
względną większość. Partia so- 
cjal - demokratyczna straciła prze 
szło połowę swego stanu posia­
dania.

*
Ostatnie wybory przyniosły wiel 

ki sukces partii komunistycznej, 
która zdobyła nornic? miHon pło­
tów. r>,-z« jio ff mnr''tatów o trzy 
mała reakcyjna partia toygiępu- 
’aca "od nazwa partii liberalno - 
d/miokrnfitnmej. Jest to wirni­
kiem vr>iitvki któ
ra prom ie z Japonii uez-mi* ba­
stion imnortaiizmn om-r*'kańskie 
go na tflT—boA*je.

BRUKSELA, (PAP). — Wiado­
mość o utworzeniu w Niemczech 
zachodnich tzw. urzędu bezpie­
czeństwa wciskowego została przy 
jęta w Belgii z dużą rezerwą. 
Prasa belgijska podkreśla, iż u- 
rzad ten. który —  lak utrzymują

jego twórcy ma zapewnić „roz­
brojenie Niemiec", w rzeczywi­
stości służvć będzie planom tru­
stów amer-kaćMriph dążących do 
jak najszybszej odbudowy nie­
mieckiego przemysłu wojennego.

PRZEM ÓW IENIE PREMIERA 
GROZY

Witając przybyłych w imie­
niu rządu i narodu rumuńskie 
go premier Groza oświadczył, 
że oba narody —  rumuński i poi 
ski —  mają przed s^bą wspólne 
zadania dla wypełnienm we 

. wspólnym froncie pokoju, na 
^którego czele kroczy Związek

Radziecki. Naród rumuński —  
podkreślił premier Groza —  wi 
ta z radością wszystko to, co 
nrzyczyrra się dr> umocnienia 
frontu pokoju. Traktuje więc 
on z najwyższym zadowoleniem 
przybycie polskiej delegacji rzą 
dowej iako jeszcze jeden krok 
do pogłębienia przyjaźni i współ 
nracy między Polską a Rumu­
nią, współpracy, która jest naj 
lepszą rękojmią przeciwko groź 
bie niemieckiego militaryzmu.

(c d. na str. 2)

Z ja z d  KP (b) 
U k r a i n y

MCSKWA (PAP). — W dntu 2! 
stycznia br rozpoczynają się obrady 
16-go Zjazdu Komunistycznej Partii 
'Bolszewików) Ukrainy.

Ze wszystkich stron kraju nadcho­
dzą wiadomości o nowych sukcesach 
w pracy, jakim robotni-v Ukrainy 
spotkają obrady Zjazdu. W wielu 
kołchozach Ukrainy wszystkie przy­
gotowania do siewów wiosennych 
są już zakończone.

Z ia z d  KP (b) 
Ł o t w y

MOSKWA (PAP) — 2' stycznia 
rozpoczął Sie w Rvdze 10-ty Zjazd 
Komunistycznej Partii (Bolszewi­
ków) Łotwy.

Porządek obrad obejmuje sprawo­
zdanie Komitetu Centralnego KP(bj 
Łotwy, sprawozdanie komisji rewi­
zy jn i oraz wybory do władz naczel­
nych Partii.

Sprawozdanie o działalności Kom) 
tetu Centralnego złożył sekretarz 
KC Kannbcrzin który podkreślił zna 
czne sukcesy, osiągnięte w  dziedzi­
nie odbudowy i rozwoju gospodarki 
narodowej oraz kultury Łotwy Ra­
dzieckiej Mówca zaznaczył, że od 
9-go Zjazdu Partii liczba członków 
wzrosła U-krotni*.
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Francja uznała
państwo Izrael

PARYŻ (PAP). —  Podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że rząd 
francuski uznał rząd państwa 
Izrael. Przedstawiciel państwa 
Izrael w Paryżu Maurycy Fischer 
oświadczył, że uznanie to przyczy 
ni się w wielkiej mierze do usta­
nowienia trwałego pokoju w Pale 
stynie.

LONDYN (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi, że we wtorek ra­
no specjalni wysłannicy wyjecha­
li do Tel-Avivu i Kairu, by otrzy 
mać od rządu państwa Izrael i od 
rządu egipskiego nowe instrukcje. 
Jednakże rozmowy na wyspie Ro­
dos między delegacją żydowską, a 
egipską nie zostały przerwane i są

W ygraliśmy bitwę o chieb
MUSIMY WYGRAĆ i WYGRAMY BITWĘ
o podniesienie produkcji hodowlanej

KRAK Ó W  (PAP). —  „W  roku ub. wygraliśmy bitwę o chleb. 
Zboża mamy dosyć, a nawet częściowo wysyłamy zagranicę.

Rok bieżący będzie wielką batalią o podniesienie ilościowe i 
jakościowe bydła i trzody chlewnej.

Bitwę tę musimy wygrać i wszystkie przeszkody, hamujące 
ten rozwój, muszą być usunięte".

Tak określił główne zadanie rolnic 
twa na rok 1949 min Rolnictwa 
Jan Dąb-Kociol. zagajając trzydnio­
wy ogólnokrajowy Zjazd państwo­
wej administracji rolnej, który rozpo 
czął obrady w dniu 24 bm. w Kra­
kowie.

Na zjazd poświęcony zagadnieniom
nadal prowadzone pod przewodnie j  hodowli przybyło około 1.000 pracow 
twem mediatora ONZ dr. Ralpha j  m'ków fachowych rolnictwa: inspe- 
Bunche. którzy wojewódzcy i powiatowi in-

*  struktorzy produkcji zwierzęcej.
TE L-A V IV  (PAP). —  W  ponie- w  obradach uczestniczą przedsta- 

działek statek żydowski „Galila" wiciele nauki: rektor Uniwersytetu 
zabrał na swym pokładzie do Pale Jagiellońskiego prof. Teodor Mar- 
styny pierwszą partię nielegal- chlewski, dyr. Państw. Instytutu 
nych imigrantów żydowskich, któ Weterynaryjnego' w Puławach dr 
rzy w  swoim czasie zostali interno , Trawiński. rektor Akademii Górni­

czo-Hutniczej prof. W. Goetel, przed 
stawiciele władz wojewódzkich, oraz 
przedstawiciele: CUP-u, Min. Prze­
mysłu i Handlu, ZSCh, CRS , Samo­
pomoc Chłopska1', Centrali Spółdziel 
ni Mleczarsko-Jajczarskich i Cen­
trali Mięsnej.

Mówiąc o obecnych zadaniach pań 
Stwowej administracji rolnej — mi­
nister Dąb-Kocioł podkreślił, że do­
tychczasowa praca aparatu instruk­
torskiego w terenie — prowadzona

wani przez władze brytyjskie i i  
osadzeni w  obozach odosobnienia { 
na Cyprze W  ciągu najbliższych 
kilku dni obozy dla internowa­
nych opuścić mają wszyscy Żydzi 
w  liczbie około 11 tysięcy.

TOLED A NO 
udaje się do Paryża

PARYŻ, (PAP). — Lombardo To- przez Min Rolnictwa ł przez Zwią- Ccnłrn,a Spółdzielni Mleczarsko-Jaj i DOWLĘ MUSIMY BEZWZGLĘDNIE 
fedano — przewodniczący konfedera i zek Samopomocy Chłopskiej, szła

się zagadnienia produkcyjne — wal 
ka o podmę' tenie produkcji roślin­
nej i dokonanie przełomu na odcin­
ku produkcji zwierzęcej. Dla wyko­
nania tych zadań, pracą w  powiecie 
będzie odtąd kierował agronom po­
wiatowy, któremu podlegają gminni 
instruktorzy rolni.

Obowiązkiem państwowej admi­
nistracji będzie jeszcze szersze i 
pełniejsze niż dotąd otoczenie opie 
ką mało i średniorolnych chłopów, 
dopilnowanie aby pomoc ta, zgod­
nie z intencjami rządu, przyczyniła 
się do podniesienia produkcji rol­
nej i aby dostała się ona do rąk 
mało i średniorolnych chłopów. 
Warunkiem niezbędnym do osią­

gnięcia pomyślnych wyników jest 
współpraca państwowej administra­
cji rolnej z instytucjami naukowymi 
i praktyczne zastosowanie ich wyni­
ków i doświadczeń w życiu. Państwo 
wa administracja rolnicza będzie ści 
śle współpracować ze Związkiem Sa 
mopomocy Chłopskiej, z całą spół­
dzielczością rolniczą, z majątkami 
państwowymi, na odcinku produkcji 
zwierzecei. z Centralą M'°sną, Pań­
stwowym Przemyskrn Mięsnym i

W roku bieżącym rozpocznie się 
na wielką skalę szkolenie aparatu 
instruktorskiego w terenie. W każ­
dym województwie będzie zorgani­
zowany kilkumiesięczny kurs dla in­
struktorów, co pozwoli na wyszko­
lenie dostatecznej liczby instrukto­
rów, zdolnych obsadzić większość 
gmin na terenie całego kraju.

Niezmiernie ważnym zagadnieniem 
— jak podkreślił dalej mówca — 
jest ścisła współpraca państwowej 
administracji rolniczej ze służbą we­
terynaryjną Wszelkie akcje hodo­
wlane w walce o zdrowotność pogło 
wia zwierzęcego będą przeprowadza 
ne w ścisłej współpracy powiatowe­
go agronoma z powiatowym leka­
rzem weterynarii.

Do pomocy lekarzom weterynarii 
zwłaszcza w akcji szczepienia przy­
stąpią w roku bież. kadry przodow­
ników weterynarii, których szkole­
nie rozpocznie się w marcu bież ro­
ku i obeimie około 15 tys. osób.

„GŁÓWNY WYSIŁEK PAŃSTW 
ADMINISTRACJI ROLNICZEJ — 
POWIEDZIAŁ NA ZAKOŃCZENIE 
MIN. DĄB-KOCIOŁ — SKONCEN­
TRUJE SIĘ W ROKU BIEŻĄCYM 
W PRACY NAD II,OŚCIOWYM I 
JAKOŚCIOWYM ROZWOJEM PRO 
DUKCJI ZWIERZĘCEJ. JEST TO 
BOJOWE HASŁO CAŁEGO APA­
RATU ROLNICZEGO W CENTRA­
L I I  W TERENIE. BITWĘ O HO-

cji pracy Ameryki łacińskiej opuś­
cił Meksyk, udając się do Paryża,

dwoma równoległymi torami i obej­
mowała powiaty, rzadko gminy. No-

Czarskich. WYGRAĆ*

R e o r g a n i z a c j a  
Min sterstwa Przemyślu 
Spożywczego ZSRR

MOSKWA (PAP) —  Jak do. 
nosi agencja TAŚS, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR postano 
wito połączyć ministerstwo prze 
mysłu spożywczego ZSRR i mi­
nisterstwo przemysłu gastrono­
micznego ZSRR w jedno mini­
sterstwo przemysłu spożywczego 
ZSRR. Ministrem przemysłu spo 
żywczegjo ZSRR mianowany zo 
stał Wasyl Zotew.

Połączenie obu ministerstw 
nastąpiło w celu usprawnienia 
kierownictwa przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego i dalsze 
go zwiększenia produkcji arty­
kułów spożywczych, lepszego 
wykorzystania wykwalifikować 
nych kadr oraz zmniejszenia ko 
śztów administracyjnych.

—— o -—

W H V i  D » r 'y t a m k i e

w Indonezji
NOW Y JORK (PAP). —  Tzw 

„komisja dobrych usług" w In 
donezji przysłała do ONZ spra­
wozdanie, w którym stwierdza, 
że działania oddziałów partyzan 
kich trwają w dalszym ciągu w 
całym kraju i że w wielu miej­
scach (Uchodzi do starć z w oj­
skami holenderskimi. Wojska 
holenderskie kontrolują jedynie 
niektóre miasta i częściowo dro 
gi, natomiast większiość wsi znaj 
duje się w ręku indonezyjskich 
oddziałów republikańskich.

celem wzięcia udziału w obradach | woepraenwane plany podniesienia 
komitetu wykonawczego Swiato- i produkcji rolnej wymagają bardziej
wój Federacji Związków Zawodo­
wych. Obrady komitetu wykonaw­
czego ŚFZZ rozpoczynają się w pią 
tek w Paryżu.

K O N G R E S

iDiiis'nnei Pinii i:M
w B e r l i n i e

BERLIN, (PAP). — W dniu 25 
bm. rozpoczyna w Berlinie obra­
dy kongres delegatów socjalistycz 
nej partii jedności (SED). Stosow 
nie do zapowiedzi „Taeglichs 
Rundschau" kongres poweźmie 
doniosłe uchwały w  związku z 
dalszą walką o zjednoczenie de­
mokratycznych Niemiec i zawar­
cie sprawiedliwego pokoju. Spo­
dziewana jest również wypowiedź 
o sytuacji międzynarodowej. Kon 
gres obradować będzie do 28 bm.

skutecznego działania i muszą objąć 
swym zasiągiem cały teren aż do 
gromadv włącznie.

Dlatego też Ministerstwo Rolnic­
twa i Reform Polnych właczvło fa­
chowy aparat terenowy ZSCh do 
państwowej administracji rolnej i 
rozsz°rzyto znacznie iego zakres.

Jeśli dotychczas główną role od­
grywał mierniczy, komisarz ziemski, 
a zasadniczym zadaniem anaratu roi 
new) bv>o wykonanie reformy rolnej, 
prac reguł acyj*m-meHoracvinvch. to j 
obecnie na pierwszy plan wysnwają

Wielka manifestacja pokojowa w Rzym *e
RZ\ M (P A P ). W  teatrze Artriano w  Rzym ie odbyła się w 

dniu 23 bm. wielka manifestacja pokojowa, w  czasie której 
przem awiał seknetarz w łoskiej partii komunistycznej Toglfatlł 
I naczelny redoktor „H um an ife1*, Marcel Cacldn. Obecny był 
również noseł Dngonł z k ierownictwa centrowego w łoskie! nar 
til socjalistycznej, k 'ó ry  oświadczył. }ż snelallśc? włoscy solida- 
ryztrą  się z odbywającą się manifestacją pokojową.

Następnie zahrał głos To- 
gliatti. stwierdza ląc, iż kemuniś 
ci zawsze walczyli o pokój. O- 
świadczenie dzienników rządo-

Zwycięstwo komun stów
r e n o b l so

PARYŻ (PAP). —  W  niedzielę 
odbyły się w Grenoble (Francja 
południowo - wschodnia) wybo 
ry do rady miejskiej, w których 
kr mmniści uzyskali wspaniałe

Serdeczne przyjęcie
Polskiej D lereci: Rzarorej w Dss^rrs ća

(c. d. ze str. 1)
Przemówienie swe prem'er 

Groza zakończył okrzykiem na 
cześć Polski, jej Prezydenta i 
Premiera, a także na cześć fron 
tu narodów miłujących pokój 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele.

PRZEM ÓW IENIE TOW . 
PREMIERA CYRANKIEWICZA

W  odpowiedzi na przemówie­
nie powitalne premiera rumuń­
skiego Grozy zabrał głos pre­
mier Cyrankiewicz, który po­
świadczył m. in.:

Jesteśmy szczęśliwi, że jesteś­
my gośćmi narodu rumuńskie­
go, rządu ludowo - demokra­
tycznej Rumunii, rządu prowa­
dzącego swój naród do pełnego 
rozwoju wszystkich jego możli­
wości, rządu ludu rumuńskiego. 
[Wierzymy że umowa o przyjaźni 
1 współpracy między naszymi na 
podami, którą przyjechaliśmy 
podpisać będzie nowym decydu 
jjąeym etapem w  oomvślnvin

rozwoju naszych wzajemnych 
politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych stosunków. Jesteś 
my przekonani, że przyniesie 
ona dużo korzyści obu naro­
dom, że stanie się m em m o- 
gniwem w łańcuchu antyimperia 
listycznego frontu pokoju, że 
zabeznieczy interesy wszystkich 
narodów, miłujących pokój.

Przywozimy Wam serdeczne 
pozdrowienia od narodu pol­
skiego, od ludu Warszawy, od­
budowującego z gruzów i znisz 
czeń swoją zburzoną przez hitle 
rowców stolicę.

Niech żyje Ludowa Republi­
ka Rumuńska! Niech żyje rząd 
ludowej Renubliki Rumunii z 
premierem Pe*ru Gr zą na cze­
le! N ’ech żyje nrzyjaźń polsko - 
rumuńska! Niech żyje sojusz 
krajów demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego oraz ich 
współpraca i t:ezona pod prze­
wodnictwem wedza światowego 
frontu pokoju Józefa Stalina 
arnika O DOStetl i DokÓj!

zwycięstwo, zdobywając naj­
większą ilość mandatów.

W  niedzielnych wyborach ko 
muniści zdrbyli 14.358 głosósv 
wobec 10.532 w wyborach po. 
przednich, o-az 15 mandalów 
w-ibec 13. posiadanych poprzed 
nio. Gaiilliści stracili 3 mandaiv 
i posiadać betą 10 radnych. So­
cjaliści. radykali i MRP uzyska 
Ii i 1.826 głosów wobec 12.727 
w poprzednich wyborach i o- 
trrzymają 12 mandatów.

Liczba głosów oddanych na 
partię komunistyczną, razem / 
którą wystąpiła jednośc!owa 
partia socjalistyczna i ruch po­
stępowych chrześcijan, wzrosła 
z 31,3 proc. na 39,7 proc. L icz­
ba głl sów oddanych na gaulli- 
stowską RFP spadła z 31,0 proc. 
na 27.5 proc.

MRP, SFTO i radykałowie wy 
stawili w wyborach wspólną !i 
stę. Przypomina się. że w wybo 
raeh z października 1917 r. par 
He tzw. „trzeciej siły" wystawi 
ły oddzielne listy. Mimo obecnej 
koalicji wyborczej liczba oddal 
nych na „trzecią siłę" głosów 
zmniejszyła się z 37 proc. do 
32,7 proc.

„Wzrost wpływów komuni­
stycznych —  podkreśla dziennik 
„Ce Soir —— usprawiedliwia cal 
kowicie żądania utwiorzenia rzą 
du demokratycznego, który cie 
*yłby sią zaufaniem narodu".

wych, iż komuniści prowadzą 
„ofensywę pokojową" dowodzi, 
iż mów'ąc nawet o pokoju dzień 
nikarze prawicowi posługują się 
terminologią wojenną.

Zabierając głos Marcel Cachm. 
powiedział m. in.: „Jesteśmy 
świadkami prób mobilizowania 
wyprawy przeciw Związkowi Ra

dzieckiemu. Francuzi i Włosi 
mają w Europie Zachodniej spe1 
cjalne zadania do spełnienia: 
We Francji walka o pokój na-! 
potyka na trudności. Przywódcą 
socjalistów francuskich jest bo 
wiem Leon Bliim, zdrajca klasy, 
robotnmzej, podczas gdy we W ło­
szech jednym z najbardziej po 
pularnych przywódców włos-: 
kiej partii socjalistycznej jestł 
Piętro Nenni“ .

Cachm oświadczył w dalszym 
ciągu, że szereg faktów dowo­
dzi zmierzchu kapitalizmu i u- 
padku jego panowania.

I H u m a n i t e
cnejus coouu rapami cummjkl.™ d w uCógpjitiTS BAKJJB

Zwycięstwo wolnych Chin
wzmacnia obóz pokoju

P a RYŹ, (PAP). —  Dzienniki 
paryskie podkreślają szybko po­
stępujący rozkład Chin nacjona­
listycznych, zwracając uwagę, że 
zwycięstwa armii ludowej zmie­
niają w znacznym stopniu układ 
sił na .ficiecie.

„L ‘Humanite“ pisze na ten te­
mat: „Następca Czang - Kai - Szeka 
oświadczył, że przyjmuje za podsta 
wę do rokowań 8 warunków, posta 
wionych przez Mao-Tse-Tunga. Mo 
żliwe, że Czang-Kai Szek i jego o- 
toczenie zamierzają manewrować. 
Można być jednak przekonanym, że 
armia ludowa nie da sie . oszukać. 
Zwycięstwo wolnych Ch;n nabiera 
olbrzymiego znaczenia międzynaro­
dowego. Zwycięstwo to otw!era dro 
gę 470 milionom Ch!ńczvków, tj. 
blisko 1/4 ludności św'ata do de­
mokracji politycznej i gosoodarcz^j. 
Dotychczas ludzie ci byli poddani 
dyktatorskiej klice feudalnej i ka­
pitalistycznej. zaorzedanej duszą i 
ciałem amerykańskiemu imperializ 
mory?:. Imperializm ten nakazywał 
rozpoczęcie wojny w 1946 r., by 
przeszkodzić niepodległości i wyzwę 
lentu snołecznemu Chin. Dlatego

też klęska Czang - Kai - Szeka Jest 
również klęską imperialistów ami
rykańskich.

Zwycięstwo wolnych Chin — 
kontynuuje dziennik. — wzmacnia 
potężny obóz pokoju. Zdając sobie 
sprawę z wpływów wypadków w 
Chinach na wyzwoleńczą walkę, pro 
wiadzoną w Indochinach, Malajach i 
całej Azji przez miliard kobiet i 
mężczyzn, można w pełni ocenić ol- 
brzymie zmiany w układzie sił na 
korzyść demokracji.

Komuniści francuscy wyciągają 
podwójny wniosek ze zwycięstwa 
Chin ludowych: 1) konieczność zmu 
szenia zmarshalljzowanego rządu 
francuskiego do położenia kresu 
wojnie w  Indochinach. 2) należyte 
ocenienie roli, jaką winien od gry-' 
wać naród francuski w  ogólnej wad 
ce przeciw imperialistycznym pla­
nom wojennym. W obozie socjaliz­
mu i demokracji, którego bastionem 
i siłą kierowniczą jest Związek Ra 
dziecki, nie jesteśmy widzami. Iec2 
bojownikami. Sukces naszych braci 
w Chinach stanowi zachętę 1 popar 
cie dla t|i słusznej walki**
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NASI KO LED ZY ZE Ś W IA TA
Co iriczy kolegów studentów z róż 

nych części świata z nami? Niewąt­
pliwie żnrudne zdobywanie wiedzy 
i walka o lepszą przyszłość, o szczę 
)cję ludzkie tu na ziemi, bez koniecz 
ności szukania rekompensaty w wie­
czności.
' Nie wszyscy tę walkę jednakowo 
pojmują i są na dobrej drodze, nie 
wszyscy mogą walczyć otwarcie z ka 
pitallzmem i reakcją. Z tymi wszyst 
ki mi łączymy się sercem i umysłem.

..Panowie, możecie taóczyć, grać w 
tarty, flirtować z cudzymi żonami, 
nachodzić kobiety, strzeżcie się Jed­
nak polityki, bo wyrzucimy waa z 
uniwersytetu** — powiedział guber­
nator cara Mikołaja I do studentów 
w  Kijowie. Cenną tę radę sprzed 
100 laty wykorzystał dziś rząd egip-

Studenci — Leninowi 
w hołdzie

„Nie ma sil, które mogły­
by przyćmić pochodnię pod­
niesioną przez Lenina w du 
sznym mroku obłąkanego 
świata“ — powiedział Gor- 
kij.
23 rocznicę śmierci Wtodzi-

] mierzą oeiuiia .uczcił Um wtr- 
! sytet Marii Curie Skłodow­

skiej uroczystą akademią. W 
dniu tym wychowawcy i  w y­
chowankowie składali hołd je 
go pamięci, pomnąc na dzień 
rewolucji, w  którym pomiędzy 
stojakami karabinów, wśród 
huku wystrzałów Lenin formu 
łuje Łunaczarskiemu swój po­
gląd na zadania Komisariatu 
Oświaty, podkreślając, że uni­
wersytety trzeba udostępnić 
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej

W inny nieco sposób uczcił 
ten dzień ZAMP. W ramach 
kół wydziałowych odczytane 
zostały i przemyślane przez 
młodzież fragmenty dzieł Leni 
m.. Jak kiedyś współcześni pod 
dawali się urokowi jego posta 
ci, tak dziś młodzież nasza pod 
daje się urokowi słów organi­
zatora i trybuna rewolucji.

ski, wydając zarządzenie rozwiązu­
jące wszyztkie organizacje młodzie­
żowe studentów.

Nie w lepszych warunkach, choć 
takiego rozporządzenia nie było, 
znajdują się nasi koledzy w tej osła 
wionej z wolności i praw człowieka 
i obywatela, Ameryce Wolno wystę­
pować przeciwko murzynom, prze ci 
wko socjalizmowi i komunizmowi. 
Zachodnia demokracja posywa się 
tak. daleko w lęku o swoje prawa, 
że Kanada wracających z Czech, z 
misji naukowej studentów, nie chce 
dopuścić na uniwersytet, ponieważ 
„przebywali w komunistycznym kra 
ju“.

A teraz bardzo typowe zestawie­
nie: Francja i ZSRR.

Dziś w Związku Radzieckim 750 
tysięcy studentów rożnych narodów 
studiuje, mając na usługi doświad­
czenie 30 letniej pracy w kierunku 
popularyzacji wiedzy, oraz wyposa­
żone nowoczesne zakłady naukowe, 
laboratoria i dobre podręczniki. We 
Francji studenci muszą walczyć o to 
wszystko, ograniczając się częstokroć 
do usiłowań utrzymania stanu obec­
nego, gdyż rząd stara się pogorszyć 
sytuację, cofając przeznaczone na 
ten cel pieniądze. Cierpi na tym 
nauka. Z braku funduszy na cele 
oświaty likwiduje się do minimum 
zajęcia praktyczne, a i ci co z cięż­
kim trudem przebrną do dyplomu, 
nie zawsze mają możność otrzyma­

nia pracy. Stypendia pobiera tylko 
5*/» studentów i to były wypadki, że 
v* kwietniu wypłacano im dopiero 
za październik.

W Indiach studenci strajkiem i 
odwołaniem się do pomocy ludności 
musieli walczyć z władzami oświato 
wymi, które sprzeciwiały się wpro­
wadzeniu zmian w systemie składa­
nia egzaminów (studenci byli zmu­
szeni do zdawania wszystkich egza­
minów w jednym dniu).

Natomiast na Węgrzech rząd demo 
kracji ludowej wprowadził reformę 
studiów wyższych, celem zwiększe­
nia kadr o odpowiedniej specjaliza­
cji, o odpowiednim wykształceniu 
teoretycznym i technicznym.

Widzimy więc, gdzie jest postęp, a 
gdzie się o nim tylko mówi

Studenci odgruzowują Wrocław

Pomysłowe mechaniczne ładowanie samochodu — buldożer spycha 
gruz wprost na samochód.

SZYBCIEJ 1 LEPIEJ

Plan sześcioletni nakłada na nas
NOWE OBOWIĄZKI

Wiemy wszyscy, te współza­
wodnictwa pracy dokonuje cu­
dów w dziedzinie gospodarczej 
kraju. Toteż zachęceni tymi 
świetnymi wynikami wysiłku ro 
botników. studenci powinni sta

Koło Matematyczno - Fizyczne
W  ubiegłym tygodniu koło Ma 

tematyczno Fizyczne studentów 
UMCS dokonało wyboru nowego 
zarządu, do którego weszli rów­
nież członkowie ZAMP. oraz u- 
staliło program pracy naukowo- 
wychowawczej. Zadania te zosta­
ły rozdzielone na sekcje: biblio­
teczną, wydawniczą i naukową.

Zadaniem sekcji bibliotecznej 
będzie powiększenie liczby ksią­
żek i kupno szafy bibliotecznej. 
Sekcja naukowa będzie urządza­
ła trzy posiedzenia w  każdym

miesiącu. Dwa poświęcone będą 
zagadnieniom czysto naukowym, 
a jedno społecznym. Sekcja w y­
dawnicza zajmie się wydaniem 
skryptu prof. Łubnickiego i  ma­
tematyki dla studentów biologii, 
oraz nawiąże kontakt z nauko­
wym wydawnictwem duńskim.

Prócz tego podjęte będą na no­

wo prace w  tzw. świetlicach, 
gdzie studenci rozwiązują zada­
nia matematyczne, z którymi ucz 
mowie liceum nie mogą sobie po 
radzić.

nąć <jo szlachetnego wyścigu w 
nauce.

Przede wszystkim należy so­
bie uzmysłowić poważne zada­
nia stawiane w planie sześcio­
letnim, w realizacji którego nie 
powinno nikogo zabraknąć. Po 
dwojenie produkcji przemysło­
wej w stosunku do lat ubiegłych 
nakłada na studentów akademii 
technicznych obowiązek natężę 
nia wysiłków w kierunku szyb­
szego ukończenia studiów i pod 
jęcia pracy w obranej dziedzi­
nie.

Wzrost produkcji rolniczej 
zrodzi zapotrzebowanie na no­
we kadry inżynierów rolnych,

ogrodników j weterynarzy, * 
całkowita realizacja planu zwal 
czania analfabetyzmu, podnie­
sienia poziomu kultury, podnie 
sienią zdrowia całego społeczerf 
stwa, to sprawa nowych kadr 
nauczycieli, badaczy nauko* 
wych, lekarzy i dentystów.

W  tej sytuacji wyższe uczet* 
nie muszą szkolić i wychowy­
wać szybciej i lepiej niż dotycb 
czas. Sprawa ta zależeć-będzie 
nie tylko od poziomu pro feso­
rów, ale i od nas samych. W yż 
sze uczelnie będą szkolić szyb­
ciej i lepiej, gdy my sami szyb­
ciej i lepiej będziemy się uczyć

STUDENCI PISZĄ...

W jakich żyjemy czasach?

JESZCZE O WCZASACH
Komitet Środowiskowy FPOSu 

wysłał grupę 15 studentów na 
obóz .szkoleniowo - wypoczyn­
kowy w  Szklarskiej Porębie.

Wyjechaliśmy r  Lublina na­
stawieni na piękne widpki, jaz 
dę na nartach i wycieczki I nie 
zawiedliśmy się. —  Było wspa 
niale. Szczególnie w pierwszych 
dniach, gdy dokoła było biało i 
słonecznie Jakżeż inaczej wy­
glądaliśmy wówczas, nie tacy 
szarzy i zmęczeni jak w  Lubli­
nie. Mieszkaliśmy w  Domu Po- 
Uochniki Warszawskiej, który 
gościł studentów dosłownie t  
całej Polski.

Jazda na nartach należała do
regulaminu dnia. Na pobliskiej 
„Oślej lące“  w  określonych go­
dzinach można było < glądać dzi 
kie wyczyny adeptów tej arcy- 
lrndnej»sztuki. Bardzo często wi 
dać było fikające w  powietrzu 
deski i przyszła sława białego 
sportu tkwiła głęboko w śnie­
gu rozwiązując pnoblem jak 
wrócić do właściwej pozycji. 
Jednak poslępy były, gdyż mi­
mo odwilży aa naszej wysokoś­

ci śnieg leżał dość długo szcze­
gólnie na półrocnych zboczach.

Oprócz nart, były jeszcze sza 
lone i wesołe jazdy na sankach 
oraz wycieczki na śnieżne Ja­
my, Wysoki Kamień, <So Karpa 
cza i  na Śnieżkę, m in. zwiedzi 
liśmy hutę szkła kryształowe­
g o

Ale najważniejszym punktem 
Jnia były referaty, dyskusje i 
seminaria, gdyż był to obóz 
szkoleniowo - wypoczynkowy, 
a więc należało połączyć przy­
jemne z pożytecznym. Zyskaliś 
my bardzo wiele poznając bliżej 
nasady marksizmu oraz cele i 
zadania ZAMP-u. Wszyscy ko­
ledzy tak zorganizowani i nie- 
zorganiziewani bardzo chętnie 
chodzili na referaty przejawia­
jąc duże zaint resowanie i bio­
rąc ożywiony udział w dysku­
sjach.

Z zapasem nowych sił entu­
zjazmu. nokainą liczbą adresów

poznanych kolegów i koleżanek, 
pakietem miłych zdjęć oraz za 
sobem nowych wiadomości wró 
eiliśmy do szaregK> codziennego 
Lublina. Obóz dał nam bardzo 
wiele a środowisku przysporzył 
dobrych prelegentów. Należy 
tylko żałować, że nie mogło nas 
wyjechać więcej, ale następnym 
razem pojadą inni, korzystać 
z piękna przyrody i dobro­
dziejstw górskiego powietrza.

J. W.

KOMUNIKAT
Prezydium Zarządu Okręgowe 

go Związku Akademickiej Mlo- 
dzeiży Polskiej w Lublinie, de­
cyzją z dnia 18. 1. 1949 r. udziela 
pochwały następującym Kol. 
Kol.

Daniłosiowi Józefowi 
Mielnikowi Władysławowi 
Roczniakowi Czesławowi 
Gałatowi Henrykowi 

za bardzo dobre wywiązanie się 
z zadań w ramach akcji „Patroli 
Społecznych" organizowanych w 
MaaU ferii świątecznych.

Korzystając z okazji, że „Sztan 
dar Akademika“ jest organem od 
zwierciedlającym życie studenc­
kie obu uczelni pozwolę sooie po 
dać do dyskusji moje spostrzeże 
nia,

21 stycznia br. cały świat postę 
potoy czcił 25 rocznicę śmierci 
wielkiego męża stanu, geniusza 
Rewolucji Październikowej i kon 
sekwentnego obrońcy wolności 
narodu polskiego Włodzimierza 
Lenina. Młodzież akademicka 
KU L-u doceniając wielką rolę 
dzieła Lenina postanowiła zorga­
nizować akademię.

I oto smutny obraz.
Ks. Rektor Słomkowski odmó­

wił sali tłumacząc, że wszystkie 
są zajęte wykładami i  ćwiczenia 
mi, co w rzeczywistości nie było 
prawdą.

Ciekawym jest fakt, że Rekto­
rat UMCS docenił znaczenie tej 
akademii dla młodzieży i  zawiesił 
wszystkie zajęcia mając ich nie 
mniej niż KUL, jak również u- 
dzielił młodzieży KUL-u sali.

Czy studenci na KUL-u nie ży 
ją w państwie ludowym? Czy. nie 
mają prawa swobodnego rozwo­
ju duchowego?

Wydaje mi się, że mury uni­
wersytetu poza nauką mogą słu­
żyć nie tylko na urządzanie bez­
troskich salonowych zabaw, ale 
również powinny stać się tere­
nem wychowania postępowego

obywatela. Ciekawe jest również 
kto inspirował zerwanie ogłoszę 
nia o tej akademii. Zdaje się, żt 
to nie jest wypadek. Bo przeó 
dwoma miesiącami zniknęła u 
ten sposób tablica ZAMP-u.

Akademia pomimo niepowo­
dzeń odbyła się dzięki zrozumie­
niu Rektora UMCS. Ks. Rektor 
Słomkowski nie wie widocznie, 
że studenci chcą iść z postęoem 
czasu. M. S-

ZE SPORTU

PRZED AKADEMICKIMI
MISTRZOSTWAMI ŚWIATA
W zimowych akademickich mi­

strzostwach świata, które odbędą 
się w dniach 29. I. — 6. II. rb. w 
Sptndlerowym Młynie wezmą u- 
dział,. Według dotychczasowych zgłe 
szeń, następujący zawodnicy: Fran­
cja — 33, Polska — 30, Węgry — 
62, Jugosławia — 12, Finlandia — 
2, Anglia — 17, Belgia — 4 zawód 
ników. Oczekuje się zgłoszenia 11 
narciarzy z Bułgarii, z Rumunii 10 
narciarzy i drużyny hokejowej, oraz 
zespołów Holandii i Austrii.

Z wybitnych sportowców udział 
w zawodach wezmą: Fin yitsainen 
— zwycięzca kombinacji alpejskiej 
w Davos. Mistrz łyżwiarski Węgier 
Pajor, oraz Kiraly — akademicki 
mistrz z Davos. W skład ekipy fran 
cuskiej wchodzi m. in. znana nar­
ciarka Thio Liere, oraz akademicka 
mistrzyni Francji Angel. Ze szcze-' 
gólńym zainteresowaniem oczeki­
wane jest zgłoszenie zawodników 
radzieckich. Nie wykluczony jest 
również start aportowej ekipy 
rykańskiej,
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KOBIETA PREZESEM
Powmlgwego Zarzadu Związku Sum. (Maostfej

Na Walnym Zjeździe Powiatowego Zw. Samopomocy Chłop- 
tkiej w Zamościu tow. Maria Sytowa została wybrana prezesem 
Zarządu Pow. 7.SCh.

Gwarno i rojno jest w świetlicy 
PZGS. Głośnik gra skocznego o- 
berka, ludzie głośno dyskutują. 1 
Trzeba być tak drobną i zwinną 
jak tow. Maria Sytowa, by móc 
sie przecisnąć między stolami, 
przy których zasiadło ponad 200 
chłopów.

„OBYWATELKO PREZESIE.

Próbuję już od dłuższej chwili
ją uchwycić Wciąż w innym miej 
scu miga jej czarna sukienka. 
Wreszcie udaje mi się ją zatrzy­
mać, ale zanim jeszcze zdążyłyś­
my zamienić kilka słów, tow. Sy­
towa jest Już znowu zewsząd oto­
czona.

„Obywatelko prezesie — pyta 
stary, szczupły chłop z sumias­
tym Wąsem — czy będę mógł o- 
trzymać legitymacje dla naszej 
gromady?

„Towarzyszko prezesie — prze 
rywa mu już inny delegat, —  mu 
sicie zainteresować się naszą spół 
dzielni ą, coś tam jest nie w po- 
rządku“ . I  tak bez końca. Tow. 
Sytowa z miłym uśmiechem odpo 
wiada na wszystkie pytania. Wi­
dząc, że się już niecierpliwię, pro­
ponuje mi, byśmy udały się przed 
dom, tam nikt nam nie przeszko­
dzi. Na dworze już ciemno. W 
zmęczone, ciężką zadymioną atmo 
sferą sali płuca, chciwie wciąga­
my świeże, mroźne powietrze. Za­
marznięty śnieg skrzypi pod na­
szymi stopami. Tow. Sytowa mó­
wi o swvm dzieciństwie, w małej 
wołyńskiej wsi Ułance, gdzie ro­
dzice jej posiadali 4 hektarowe 
gospodarstwo. Było ich w domu 
pięcioro, a nędza często zaglądała 
pod dach ich chaty Maria marzy­
ła o nauce. Skończyła szkołę pow 
szechną, a potem poszła do mia­
sta, by dalej się uczyć. Uczęszcza­
ła do seminarium i ciężko bory­
kała się z losem Trzeba było sa­
memu za szkołę zapłacić i za mie­
szkanie, zarobić na życie i odzie­
nie. Udzielała korepetycje. U jed 
nej swej uczenicy otrzymywała 
obiady, u innej mogła zamieszkać 
i tak jakoś ukończyła naukę w se 
minarium. Uczyła potem w  szkole 
wiejskiej i zaczęła pracować spo­
łecznie.

W KAZACHSTANIE.

Po wybuchu wojny znalazła się 
tow. Sytowa w Związku Radziec­
kim w Kazachstanie. W Pawło- 
darze pracuje jako nauczycielka, 
a w  43 roku jest jedną z organi­
zatorek Zw. Patriotów Polskich 
w Kazachstanie, wchodzi do zarzą 
du obwodowego i jest przewodni­
czącą oddziału Jeździ po całej re­

publice ł organizuje pracę kultu­
ralno-oświatową wśród młodzieży. 
Po zakończeniu repatriacji wraca 
w 46 roku do kraju. Przyjeżdża 
do Zamościa i już nazajutrz pra­
cuje w  ZSCh, początkowo jako 
buchalterka, a potem w charakte 
rze sekretarki. Wstępuje do PPR 
i pracuje społecznie. Obecnie jest 
kierownikiem wydziału kobiecego 
przy Pow. Kom PZPR, człon­
kiem zarządu LK  i ławnikiem w 
sądzie. Na wszystko jakoś znaj­
duje czas i, wszystkie zajęcia po­
trafi pogodzić. Do nowych swych 
zadań podchodzi z całą powagą.

ZAMIARY I PLANY.

Orientuję się dobrze w  struktu­
rze ZSCh — mówi —  znam do­
tychczasowe błędy i niedociągnię 
cia i na nich pragnę się uczyć, by 
ich więcej nie popełnić. Nie będę 
ograniczała sle do pracy z z a . 
biurka. Trzeba ruszyć na wieś do 
chłopa. Pierwszym zadaniem bę­
dzie podniesienie poziomu Ideolo­
gicznego naszych członków. Odpo 
włednlo przeszkolony personel wy 
jedzle na wieś, by tam nieść 
uświadomienie polityczne i ośwta 
tę. Pragnę ściśle wsnółoracować 
z ZMP. Praca kulturalno-oświa­
towa musi być związana z organi­
zacją młodzieżową i SP. Szczegół 
ną uwagę będę zwracała na szko­
lenie. Celem moim będzie wycią­
ganie z mas chłooskich jednostki 
zdolne i umożliwienie im dalszej 
nauki. Jeśli chodzi o PZGS, to w 
pierwszym rzędzie pragnę prze­
istoczyć Gminne Spółdzielnie z 
„kramików" w instytucje, które 
nie tylko będą zaopatrywały we 
wszystko chłopa mało i średnio­
rolnego, ale będą <*n również wy­
chowywały i szkoliły.

■r— Jakie są wasze plany na od­
cinku kobiecym — pytam.

— Chcę nieść uświadomienie 
snołecznc i polityczne między ko­
biety. Mam już zorganizowany 
aktvw partyjny 1 Ligi Kobiet, któ 
ry ruszy na wieś. bv uaktywnić 
kobietę wiejską. Kobieta musi zro 
zumieć swe zadania i obowiązki, 
jako równorzędny gospodarz w 
państwie. Pragnę wciągnąć jak 
najwięcej kobiet na wszystkie 
odcinki pracy Jeszcze raz zo­
staną zreorganizowane Komitety 
Członkowskie, gdyż znalazł się 
tam nieodpowiedni element. Ko­
mitety te muszą być obsadzone 
Przede wszystkim przez kobiety. 
Pragnę powiększyć liczbę Kół 
Gospodyń, zorganizować, w  ścis­
łej współpracy z RTPD i CHTPD 
jak najwięcej dzlecińców. Najważ

Dziecko należy karmić 
mlekiem matczynym

Tow. M ARIA SYTOWA 
Prezes Żarz. Pow. ZSCH.

w Zamościu.

niejszym jednak zadaniem, to 
szkolenie, - szkolenie i jeszcze raz 
szkolenie.

Obiecuję — mówi tow. Sytowa", 
a w oczach jej płonie gorący blask 
— zachować w mej pracy linię 
marksizmu-leninizmu, dołożyć swo 
ją cegiełkę w budowę fundamen­
tów socjalizmu".

Niecierpliwy sygnał syreny sa­
mochodowej przypomina mi, że 
zbyt długo zatrzymuję tow. Syto- 
wą, że i na mnie Już czekają. Że­
gnam się w głębokim przekona­
niu, że tow. Sytowa wypełni z 
honorem powierzoną jej pracę.

GOG.

Najlepszym pożywieniem dla nie­
mowlęcia jest pokarm matki. Po­
karmu kobiecego nie można zastą­
pić mlekiem krowim. Nie znaczy to, 
że jest ono złe. Mleko krowie jest 
bardzo dobre i pełnowartościowe. 
Skład jego jednak nie odpowiada 
przewodowi pokarmowemu niemo­
wlęcia i dlatego musimy je rozcień­
czać i słodzić. Najlepiej przyrządzo­
na mieszanka z mleka krowiego nie 
może jednak zastąpić mleka kobie­
cego.

W mleku kobiecym wszystkie skła 
dniki odżywcze są zawarte w takiej 
ilości i takiej proporcji, jaka właśnie 
jest potrzebna niemowlęciu dla jego 
prawidłowego rozwoju.

Dzieci pozbawione pokarmu mat­
czynego chorują częściej. Śmiertel­
ność niemowląt karmionych piersią 
jest znacznie mniejsza niż dzieci od 
żywianych sztucznie. Mleko kobiece 
jest idealnie czyste, gdpż dziecko po 
blera Je z piersi w 6tanie jałowym.

Nieraz słyszymy, że mleko matki 
może szkodzić dziecku. Twierdzenie 
takie jest z gruntu fałszywe. Jeżeli 
dziecko nie rozwija się prawidłowo 
na pokarmie matki, to muszą istnieć 
przyczyny niezależne od pokarmu. 
Najczęściej się zdarza, że dziecko 
jest nieregularnie lub nieprawidło­
wo karmione Bywa też, że pokarmu 
jest za mało, lub że dziecko jest 
chore.

Zupełnie bezcelowe jest robienie 
analizy mleka* matczynego, gdyż 
skład jest bardzo zmienny. Zupełnie 
inna jest zawartość tłuszczu na po­

czątku karmienia, 
wym okresie.

a inna w końco-

N a  s t r a ż y  p r a w a

Z działalności Koła Ligi Kobiet 
przy Urzędzie Wojewódzkim

Sekcja Kulturalno Oświatowa LK 
przy Urzędzie Wojewódzkim zorga­
nizowała w dniu 19 bm. w świetli­
cy województwa odczyt pt.; „Mic­
kiewicz — poeta na skalę europej­
ską", który wygłosiła ob. Halina 
Wolikowska.

Odczyt cieszył się dużą frekwencją. 
Zainteresowanie tematem było o. 
gromne. Słuchaczki stwierdziły, że 
po dniu forsownej pracy w biurze 
pdcżyt tego rodzaju jest najlepszym 
wypoczynkiem.

Na Walnym Zebraniu Koła LK 
przy Urzędzie Wojewódzkim pow­
stał projekt zorganizowania Domu 
Kobiety. Instytucja ta będzie miała 
na celu udzielać schronienia kobie 
t(*n w starszym wieku, przede 
wszystkim członkiniom LK, a w 
miarę możności i innym.

Projekt ten, spotkał się z ogólną 
aprobatą zebranych członkiń. Zo­
stanie on w najbliższym czasie do*- 

Tkue opracowany

Należę do pokolenia obywateli 
ZSRR, których wychowała władza 
radziecka. Los oszczędził mi poz­
bawionego radości dzieciństwa, ja 
kie przypadło w udziale mojemu 
ojcu. Nie mógł on otrzymać wy­
kształcania. Mnie zaś, córce pro­
stego robotnika, państwo radzie­
ckie, podobnie jak i wszystkim 
ludziom pracy, stworzyło możli­
wość nauki. Ukończyłam średnią 
szkołę, a następnie uczyłam się 
na specjalnych kursach księgo­
wości. W fabryce konfekcyjnej, 
w której zaczęłam pracować, roz 
poczęła się moja działalność spo­
łeczna. Załoga fabryki wybrała 
mnie na ławnika ludowego sądu 
I I  okręgu Tymiriaziewskiego re­
jonu Moskwy. Udział w posiedzę, 
niach sądowych był dla mnie wiel 
ką szkołą życiową. Ochrona praw 
radzieckich jest zaszczytną i szła 
chętną sprawą, której warto było 
poświęcić całe życie. Postanowi­
łam zostać prawnikiem.

Kontynuując pracę w fabryce i 
biorąc udział w posiedzeniach są 
du zapisałam się do Moskiewskie 
go Instytutu Prawniczego na Wy 
dział Korespondencyjny. Przy każ 
dej prawie radzieckiej wyższej 
uczelni istnieją takie wydziały— 
studenci mogą samodzielnie uczyć 
się w domu i przychodzić do uczel 
ni tylko na konsultacje i kolok­
wia.

W roku 1945 ukończyłam Insty 
tut. Ludność rejonu Tymiria­
ziewskiego wybrała mnie na sę­
dziego ludowego I I  okręgu sądo­
wego. Całkowicie poświęciłam się 
działalności prawniczej. Praca da 
je  mi dużo zadowolenia. Dumna 
jestem, że powierzono mi kov*ro 
lę nad ścisłym wykonywaniem

najsprawniejszych ustaw — u- 
staw Zw. Radzieckiego. Uczucie to 
nie jest znane prawnikom krajów 
burżuazyjnych, w których wszyst 
kie organa prawnicze służą jako 
narzędzie ucisku klasy robotni­
czej.

Podobnie jak każdy sędzia w 
ZSRR, muszę zdawać sprawę ze 
swej działalności przed swymi 
wyborcami. Ludność II okręgu 
Tymiriaziewskiego rejonu Mo 
skwy interesuje się jak wywiązu 
ję się z powierzonej mi pracy. 
Od r. 1945 kilkakrotnie już zdav>a 
łam jej sprawę z doskonałej o racy. 
Zebrania sprawozdawcze odbywa 
ją się zawsze przy licznym udzia j 
le wyborców. Na ostatnim takim I 
zebraniu sprawozdawczym, wy- ) 
borcy dodatnio ocenili pracę są- ’ 
du, to którym jestem przewodni­
czącą.

Sąd radziecki jest sprawiedli­
wy. Każdy jego wyrok ma przede 
wszystkim na względzie cel wycho 
wawczy. Nawet w tych wypad­
kach, gdy oskarżony podlega uka 
raniu sąd stara się zastosować ta 
kie środki, któreby poprawiły te 
go człowieka.

Kocham swą ojczyznę dlatego,
że jej ustawy są humanitarne, da 
ją możliwość każdemu obywate­
lowi, jeśli w czymkolwiek zawi­
nił poprawienia swych błędów, 
stania się pożytecznym członkiem 
społeczeństwa socjalistycznego. 
My, którzy stoimy na straży tych 
praw, dumni jesteśmy, że naród 
powierzył nam tak ważną i zasz­
czytną sprawę.

POLINA GRIGORłEWA
Sędzia ludowy Tytnlriazlew-
ąkiego Rejonu Moskw*.

KIEDY M ATKA NIE MOŻE 
KARMIĆ.

Bywa, oczywiście, że matka n'e 
może karmić dziecka. Dzieje się to 
na szczęście bardzo rzadko. Tylkc 
ciężkie i długotrwałe choroby, jak 
czynna gruźlica i cukrzyca nie po­
zwalają matce karmić. Jeżeli kobie­
ta karmiąca zachodzi powtórnie w 
ciążę, nie musi od razu odstawiać 
dziecka od piersi. Jest to szczegól­
nie ważne latem w czasie upału Na­
leży wtedy stopniowo dokarmiać 
dzieąko i powoli odzwryczajać je od 
piersi.

Przeszkodą w karmieniu mogą byc 
niewyrobione brodawki.

Już w okresie ciąży powinna sobie 
przyszła matka systematycznie za­
hartować brodawki Chodzi miano­
wicie o zapobieganie w pękaniu. 
Jest to najczęstsza przeszkoda w kar 
mieniu dziecka. Brodawki powiny 
być przed karmieniem myte watką 
zwilżoną w roztworze kwasu borne­
go (1 łyżeczka kwasu bornego na 
szklankę wody).

Jak ze starej 
zrobić nową suknię

Niemodną, krótką sukienkę prze­
robimy tanim kosztem na elegan­
cką suknię przez dodanie szerokiej 
plisy u dołu, z innego materiału. 
Przy czarnej lub granatowej sukien 
ce ładnie wyglądać będzie plisa w 
kolorze srebrzysto - popielatym. 
Do brązowej sukni najodpowied­
niejszy będzie materiał w kolorze 
beżowym itp. Z tego samego ma­
teriału w plisę należy zrobić szero 
ki pas w talii. Może on również 
służyć do przydłużenia sukni. Suk 
ni a w ten sposób przerobiona bę­
dzie stosowna zarówno do teatru 
Jak i na \wleczorynki. Barwny kwiat 
lub fantazyjny naszyjnik będzie e- 
leganckim uzupełnieniem

Twći oNwfaiPfc;
GŁODNYCH N A K A R M I Ć

ZMARZNIĘTYCH - OGRZAĆ

Ofiary na „Pomoc Zimową" przyj*
1 muje Komitet Opieki Społecznej 
j w Lublinie. Konto P lfc  Nr 11-110¾
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Trzeci W aln v Z ja z d  P o w ia to w y  ZSCfa
u i Z t a n s o ś c

W niedzielę dnia 23 bm. odbył! sze miejsce uzyskał za hodowlę jed- 
sie w Zamościu 3 Walny Zjazd Po- j  wabników Władysław Pacyk z Lipo
wiatowy ZSCh, na który przybyło 
około 200 delegatów ze wszystkich 
gmin i gromad liczni goście i dele­
gacje robotników.

Obecnych powitał tow. Gniot, prę­
ga* ustępującego Zarządu. Przy dłu­
gim stole zasiadło prezydium, któ­
remu przewodniczył poseł Tront. 
Obszerny referat o zadaniach i obo­
wiązkach ZSCh wygłosił przedstawi 
cie! Wojewódzkiego Zarządu ZSCh 
tow. Zborowski. Nakreślił on na 
wstępie historie ZSCh od chwili je­
go powstania do dnia dzisiejszego. 
Państwo Demokracji Ludowej czyni 
wszystko, by chłopu przyjść z po­
mocą na każdym odcinku — mówi 
tow Zborowski Wskazuje następnie 
na znaczenie wsi samopomocowej, 
które mają stać się wzorem dla in­
nych wsi. Omawia plan sześciolet­
ni, który stawia przed ZSCh olbrzy­
mie zadania. Założeniem planu sze­
ścioletniego jest zbudowanie ekono­
micznych i społecznych podstaw dla 
realizacji socjalizmu w Polsce. Nie 
można tworzyć ustroju socjalistycz­
nego w mieście, nie troszcząc się o 
rozwój wsi, o podniesienie produk­
cji rolnej. Statut ZSCh mówi, że ce­
lem Związku jest podniesienie do­
brobytu, kultury, oświaty i stanu 
zdrowotnego wsi. Porównując zało­
żenie sześcioletniego planu i ceje ja­
kie postawił sobie ZSCh trzeba 
stwierdzić, że pokrywają się one cal 
kowicie.

Przechodząc do omówienia dotych 
czasowej pracy ZSCh, tow. Zborow­
ski stwierdza, że obok bezsprzecz­
nie wielkich osiągnięć, popełniono 
szereg błędów. Jednak zdrowa kry­
tyka i samokrytyka pozwoli ZSCh 
usunąć niedociągnięcia i wypełnić 
należycie zadania w  pracy i walce 
o nowa Polskę, o nową socjalistycz­
ną wieś.

Następnie zabiera głos tow. Gniot. 
Składając sprawozdanie z działalno­
ści zarządu przeprowadza śmiałą kry 
tykę i samokrytykę pracy poszcze­
gólnych ogniw i referatów Zarządu 
Pow. ZSCh.

Najważniejszym błędem byio nie­
zrozumienie i niedocenienle walki 
klasowej na wsi, co umożliwiło przy 
chwytywanie przez bogaczy wiej­
skich pomocy przeznaczonej dla ma­
ło 1 średniorolnych chłopów. Zbyt 
małe było zainteresowanie ogniwa­
mi terenowymi. Niektóre kola w og(
!e nie były odwiedzane. Brak byk 
współpracy kobiet z kołami groma 
dzklmi. Koła gospodyń występował' 
oderwanie, a praca ich ograniczał 
się do odcinka gospodarczo-rolnicz 
go. zaniedbuiac całkowicie uświadc 
mienie polityczne i społeczne. Zb\ 
małe było również zainteresowani 
praca srmtonwch spółdzielni, któi 
niejednokrotnie stawiły się bazą d' 
kapitalistów wiejskich.

Zarząd powiatowy może poszcz? 
cłć się również poważnymi osiągn 
cłami, jak zorganizowanie nowyi 
10 kół. poważnym wzrostem kół gt 
spodyń (241, zorganizowaniem ‘ 
dziecińców, uruchomieniem 6 kursó- 
fachowych dla kobiet i założenie!
320 ogródków przydomowych. Zapo 
czątkowano kontraktowanie beko 
nów. zwiększyły się dostawy mleka,, 
powstały nowe zlewnie, zorganizo- ] 
wano zrzeszenie hodowców koni. by 
dła, świń i owiec Do współzawodnic j MMI 
twa stanęło 49 zespołów. W indywi

wca, w zespołowym na czoło wysu­
nęły się Koła gromadzkie w Udry- 
czach, Mokrem i Białobrzegach oraz 
Koła Gospodyń Wiejskich w Wierz­
bie, Rachodoszczach i Zaburzu. Po­
ważnym osiągnięciem jest zorgani­
zowanie 8 zespołów artystycznych, 
15 muzycznych i 25 samokształceńio 
wych. Zespół świetlicowy Lipska, 
pod kierownictwem Antoniego Do­
mańskiego wyróżnił się nie tylko w 
skali wojewódzkiej, ale i krajowej, 
występując na wystawie we Wrocła­
wiu.

Tow. Gniot przedstawił również 
plan pracy na rok 1949 ułożony pod 
kątem potrzeb chłopów mało i śre­
dniorolnych i zmierzający do podnie 
sienią dobrobytu na wsi. Na czoło 
wysuwa się zagadnienie uaktywnie­
nia zarządów gminnych, rozszerze­
nia działalności zrzeszeń branżo­
wych, objęcia współzawodnictwem 
większej ilości gromad i zespołów, 
rozpowszechnienia bloków nasien­
nych itd.

Tow. Skrzyński, kierownik PZGS 
omówił zadania spółdzielczości na 
wsi. Wskazał na znaczenie wyborów 
do zarządów spółdzielni, na znacze­
nie komitetów członkowskich, na ko 
nieczność zwiększenia czujności, nie 
dopuszczenia do tego, by spekulanci 
wychwytywali towary przeznaczone 
dla chłopa mało i średniorolnego.

W dyskusji, która następnie się 
wywiązała wzięło udział 12 chłopów. 
Dyskusję podsumował ob ICiercz z 
Zarządu Głównego ZSCh.

Następnie przystąpiono do 'wybo­

rów. Prezesem Zarządu została Ma­
ria Sytowa.

Zjazd w Zamościu wykazał, że 
zbyt mało pracy poświęca się uświa 
domieniu politycznemu członków 
ZSCh. Delegaci na Zjazd, a więc ak 
tywiści, nie stanęli na wysokości za­
dania. Nie wysunęli w dyskusji za­
gadnień zasadniczych, a w większo­
ści wypadków ograniczali się do 
spraw mało istotnych. Mimo, że na 
150 delegatów -wybrano 15 kobiet, 
stawiła się zaledwde jedna. Dowodzi 
to, jak mało wagi przykładano do 
uświadomienia kobiet. Należy z tego 
wyciągnąć wniosek, że pierwszym i 
najważniejszym zadaniem nowego 
zarządu, to podniesienie poziomu 
ideologicznego i politycznego zarów­
no aktywu, jak i szerokich rzesz 
członkowskich. Tylko uświadomio­
ny, Ideologicznie uzbrojony aktyw 
pozwoli ZSCh sprostać wielkim za­
daniom, jakie przed nim stoją.

P O D  H A S Ł E M
9,W każdej wsi świetlica**
odbywają się konferencje w pow. lubelskim
Inspektorat Szkolny powiatu lubcl 

skiego wspólnie z Poradnią Swietll 
cową w Lublinie organizuje w gmi 
nach szereg konferencji, których za 
daniem jest przeszkolenie i pobudzę 
nie młodzieży do pracy świetlicowej 
w środowiskach wiejskich.

Pierwsza konferencja pod kierów 
nictwem ob. Wandy Kaniorowej od 
była się w dniach 20, 31 i 22 stycz­
nia w Piotrfcówku pow. lubelskie­
go.

Świetlicę ZMP w lokalu szkol­
nym wypełniła młodzież przeważnie 
ze świetlic partyjnych lub zorgani­
zowana w ZMP. Udział w kursie 
wzięło 70 chłopców i dziewcząt z 
Piotrkówka i okolicznych wiosek.

Trzeba podkreślić z uznaniem, że 
doskonale zorganizowane miejsco-

Gminna lińttizfsima $Ch w W iurrałi
przoduje we współzawodnictwie

Współzawodnictwo pracy wśród 
Gminnych Spółdzielni S. Ch. w Za 
mościu rozwija się coraz lepiej. 
Przoduje dotychczas Gm. Spółdziel­
nia w Łabuniach, która prowadzi 
6 sklepów w  okolicznych wioskach 
i  przewiduje założenie nowej filii 
w roku 1949 we wsi Barchaczów. 
Spółdzielnia prowadzi gorzelnię roi 
niczą w  Łabuniach. Do spółdzielni

ORMO i Straż Pożarna
obradowały w  Kraśniku
W sali Domu Ludowego w  Kraś­

niku odbył się dnia 19 bm. zjazd 
prezesów i naczelników Ochotni­
czych Straży Pożarnych oraz komen 
dantów placówek Ochotniczej Re­
zerwy M.O., zebranych w liczbie po 
nad 250 osób. Przewodniczył staro­
sta powiatowy ob. Józef Jarmuł.

Tematem obrad były spraiwy zwią 
zane z koniecznością współpracy 
Ochotniczych Straży Pożarnych z 
Ochotniczą Rezerwą M. O. w dzie­

dzinie bezpieczeństwa przeciwpoża­
rowego i  akcji szkolenia zawodowe 
go- C. K.

tej należą również stawy rybne o 
łącznej powierzchni 117 ha. W roku 
1948 zarybiono 60 ha stawów i sprze 
dano 7 tys. kg ryb, nie licząc zaryb 
ku i tarlaków.

Wzorowo są również prowadzone 
2 resztówki o powierzchni 44 ha, do 
których zagospodarowania używa się 
maszyn rolniczych z. własnego ośrod 
ka maszynowego. Przy prowadze­
niu skupu zboża i transporcie to­
warów wykorzystuje spółdzielnia 
własny samochód ciężarowy.

Takie wyniki pracy przyczyniają 
się niewątoliwie do masowego pow 
stawania Komitetów Jednania człon 
ków w  powiecie zamojskim i stałe­
go zwiększania się liczby członków 
spółdzielni SCh.

we koło ZMP serdecznie zaopiekowa 
ło się przybyłymi na konferencją 
kolegami. G. S.

--------O--------

o f i a r o w a ł o  ż o ł n i e r z o m  
społeczeństwo Dirtawsfeie

W Puławach odbyła się uroczystość 
zaprzysiężenia żołnierzy miejscowej 
jednostki wojskowej. Wzięli w nie. 
udział starosia powiatowy ois. Wiła 
Ijs Zmudzki 1 I .sekretarz Pow 
Komitetu PZPR tow, Józef Iłudek 

Społeczeństwo puławskie i c-d 
bardzo przywiązane do stacjonu­
jącej tam jednostki wojskowej. 
Wyrazem tego jest wyposażenie 
dwóch świetlic żołnierskich, z sum 
zebranych samorzutnie przez miej 
scową ludność. Świetlice te wy po 
sażonn w kurtyny, stoły, krzesła 
i przedmioty dekoracyjne, ponadto 
t8 żołnierzy otrzymało wieczne 
pióra.

Lroczystość byfa wyrazem 
wdzięczności społeczeństwa puław 
skiego dla żołnierzy, którzy w eza 
sic powodzi Pierwsi stanęli do ra 
towanla m’enia ludności cywilnej, 
a potem wybudowali most ponto 
nowy na Wiśle dla użytku mie­
szkańców. • '

CO SIĘ DZIEJE 
z nagrodami 
S f ł o r t o w y m i ?

Chełmscy sportowcy oczekują 
przeszło pół roku na dyplomy 2 
Biegów Narodowych, a nie lepiej 
przedstawia się sprawa nagród zs 
marsze jesienne. Organizatorzy nie 
poczuwają się nawet do obowiązku 
podania do wiadomości uczestni­
kom wyników. Jak widać z powyi 
szego inicjatorzy tych imprez nie 
zatroszczyli się o ufundowanie na­
gród i nie pomyśleli o tym. M. G.

SŁUŻBA POLSCE UCZY
Hasto „liczyć realizowane jest na każdym kroku w pracy Powszech- | prowadzona 

nej Organizacji „Służba Polsce". Młodzież zdobywa naukę w
była raczej dorywczo 

bryga- | Pogadanki, prasówki j gawędy wygta-
daeh I na obozach. Zakres nauki obejmuje zdobywanie zawodu w szkołach szane b y * po większej ^ r z e T ó -
Przysposobicnla Przemysłowego, na kursach wszelkiego rodzaju ; obozach — ___. ,
społecznych. Oto obraz iycja społecznego w zamojskim.

Gimnazjom Handlowe 
' mm> C h e ł m i e *

b w  a  Ó C S jA D U  W .  » »  U l u ;  w  j B

dualnym współzawodnictwie pierw- j O Z  B3 SS W  I O VI &
j pomocy naukowych

Regnowa k o n to m ? ! 
nauczycielska  
w Puławach

W Puławach dnia 22 stycznia br. 
odbyła się rejonowa konferencja 
nauczycielska. Celem jej było poglę 
hienie wiadomości zawodowych. Re 
ferat „Naukowa organizacja pra­
cy" wygłosił dyr. Władysław Do- 
broslelski, a referat „Przełomowe 
okresy formacji społeczno - ekono 
micznej" — prof. Stanisław Paszt.

W żywej dyskusji, jaką wywoła­
ły oba te referaty, przejawiła się 
głęboka troska o człowieka. Nauczy 
ciel — jego wychowawca — dąży 
drogą wnikliwych badań do pozna­
nia metod wychowawczych, wynika 
Jęcych i  potrzeb czasu, by nowego

OBOZY SPOŁECZNE W PAŃSKIEJ 
DOLINIE I ZWIERZYŃCU.

Celem akcji żeńskich obozów spo­
łecznych jest; włączenie młodzieży 
żeńskiej, hufców szkolnych „SP" do 
pracy nad kulturalną i zdrowotną 
odKadową kraju, szczególnie pilnej 
na wst, a możliwej do wy konań'a 
przez młodzież.

Zasadniczym celem obozów jest 
praca społeczno-polityczna młodzieży 
z ludnością wsi, praca o charakterze 
propagandowo _ popularyzacyjnym, 
W r, 1948 zorganizowano dwa obozy 
społeczne na terenie województwu 
lubelskiego. Jeden w powrocie zamoj­
skim w Zwierzyńcu, a drugi w Pań­
skiej Dolinie; W obozie w Pańskiej 
Dolinie uczestniczyło 36 junaezek, w 
Zwierzyńcu 20. Rekrutowały się one 
ze szkół średnich, ogólnokształcących 
oraz zawodowych.

Obozy miały następujące zadania:

Najcięższe warunki lokalowe spo
śród szkół chełmskich ma Gimna­
zjum i Liceum Handlowe. Szkoła ta 
mieści się w dwóch budynkach przy 
ul. Lubelskiej i Pocztowej, a wy­
kładowcy muszą w  czasie przerwy 
biegać z jednego lokalu do dru­
giego. Nie ma w niej również 
pomocy naukowych i przyrządów 
gimnastycznych. Swego czasu mó­
wiło się wiele o udzieleniu pomocy 
finansowej na rozbudowę szkoły, 
ale skończyło się na powierzchow­
nym remoncie. Tymczasem tynk sy 
pie się na głowy uczniów i wyk la -

P a c z k i
n iłifjmit i oSiisis

praca z młodzieżą, praca z dziećmi, 
walka z analfabetyzmem, alkoholiz­
mem, ze wszelkiego rodzaju wstecz- 
nletwem j opieka sanitarna nad wsią.

Patrole sanitarne pracowały w miej 
scowości, w której znajdował się obóz 
i robiły wypady do ws; okolicznych 
odległych do 6 km. Pracą sanitarną 
objętych zostało 18 wsi. Przyjęto 235 
chorych.

Prace z dziećmi odbywały się w 
dtajecMeach Sochy, Borki, Huszczka 
Duża, Huszczka Mała i Wierzba. Dzic 
ci przychodziły na cały dzień od godz. 
8 do 16,

Praca ł współpraca ze wsią była 
trudna, 2e względu na znaczne odda­
lenie poszczególnych wsi od obozu. 
Praca kiritntalno - wychowawcza

gntskach. Były one efektowne i sta­
rannie opracowane. Cieszyły się też 
ogromnym powodzenjem j oczekiwane 
były z niecierpliwością. Tematykę wie 
czarów śwetlioawych stanowiły: Zje­
dnoczenie młodzieży, „Służba Polsce" 
i młodzież w odbudc-wie

Ilość ubojów w Zamościu
s t a l e  w z r a s t a

O tym, że stopa życiowa a wraz z 
nią i spożycie mięsa wzrasta ną 
Zamojszczyźnie z każdym rokiem 
świadczy najlepiej ilość ubojów w 
Rzeźni Miejskiej w  Zamościu.

W roku 1948 objęto ubojem 5.980 
świń, co stanowi w porównaniu i  
rokiem poprzednim 122,3¼ i 2.712 
sztuk bydła, tj. o 158¼ więcej jak 
w roku ubiegłym.

1 4 2  delegatów Kol ZMP
o b rad o w a ło  w Kr aśni ku

otrzymały dzieci
Z  P  MM ł  MS MW

W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
Puławach choinka noworoczna, zor­
ganizowana przez Koło Związku Za 
wedowego Pracowników Państwo­
wych przy Instytucie. Do rozradowa 
nych dzieci przemówił serdecznie 
naczelnik Władysław Curlej. poczym 
nastąpiła część artystyczna. Z pro­

chowców, a pękające ściany napeł- I Aukcjami artystycznymi wystąpiła
młodzież Państwowego Gimnazjumniają dyrekcję szkoły słuszną oba­

wą. Władze miejskie za mało przy-
człcw-eSa '■ wiązują wagi do rózwoju tej szke-Wspolczesftego, opscrtoso oa ftloaoflj
materińlisWcftiei ”  u

Krawieckiego i dzieci z pr:
Młodzi goście otrzymali paczki ze 

słodyczami a nalbiednteisi oaczki 
odzieżowe

\V dniu 23. I. 1949 r. odbyła się 
w Kraśniku powiatowa konferencja 
ZMP na której uczestniczyło 142 de 
iegatów z kół wiejskich. Po wysłu­
chaniu referatów o zagadnieniu 
wsi, wywiązała się obszerna dysku 
sja w której braio udział ponad 20 
dyskutantów. Wykazała ona, że 
młodzież zorganizowana w ŻMP bie 
rze aktywny udział w toczącej się 
waice klasowej, demaskując ele­
menty reakcyjne, które wdarły się 
do władz spółdzielni, Rad Narodo­
wych i PNZ, by szkodzić w rozwo­
ju tych instytucji. Delegaci ż kól 

ze&zkGltT' szk°lnycb omówili zagadnienie wal
ki klasowej na odcinku szkół śred­
nich. Wskazywali oni na wysokość 

spłat w prywatnych szkołach ared

nich. Młodzież robotnicza i biedno 
średniochłopska, rezygnuje z nauki 
dlatego, że nie może płacić wysokich 
opłat. Stawiano wnioski o upań­
stwowienie prywatnych szkół śred- 
nich i opanowanie przez ZMP To­
warzystwa Burs 1 Stypendiów. 
Członkowie ZMP w swoich wypowie 
dziacli podkreślili konieczność pro­
wadzenia walki klasowej t bogacza 
ml wiejskimi, walki o wyższe for- 
my produkcji rolnej. Wskazywano 
na konieczność szkolenia ideologie* 
nego uzbrajania młodzieży ZMP w 
oręż jakim jest marksl/jn-łeninizm.

Uchwaleniem rezolucji, odśpiewa 
nicm hymnu SF5ID konferencję za­
kończono. C. n.



9fe 4 s t t a n d a r  l it u Kr. ze

W A S I  H O H B S n O W O B W C I
Lubelszczyzna ku czci Lenina

W Zamościu zorganizowano w 
dniu 22 stycznia 1949 roku uro­
czystą akademię ku czci Leni­
na w sali kina „Stylowy11. Przy 
byli na nią delegaci z wszystkich 
zakładów pracy, instytucji i szkół.

szkoły ob. Paszkowskiego pt. „Pod 
kierownictwem Stalina realizuje 
się program Lenina w  pracach lu­
dzi całego świata*' wywołał burzę 
oklasków.

W części artystycznej występo-
Referat ideologiczny wygłosił p re : wali uczniowie miejscowych szkół
zes Zw. S. Ch. ob. Gniot.

W części artystycznej wygłoszo­
no szereg recytacji, a kwartet 
smyczkowy miejscowej Szkoły 
Muzycznej odegrał kilka utwo­
rów. Pleśni solowe w  wykonaniu 
eb. Marii Bachniak dopełniły pro­
gramu. Uroczystość zakończono 
odegraniem „Międzynarodówki**

W Radzyniu odbyła się podobna 
uroczystość dnia 21 stycznia br. 
Zgromadziła ona ponad tysiąc 
osób w Domu Kultury. Do 
zebranych przemawiał I sekre­
tarz Powiatów. Komitetu PZPR 
tow. Hetman. Referat kierownika

średnich ogólnokształcących i za­
wodowych. Rewolucyjne pieśni i 
„Pieśń Zjednoczenia" w  wykona­
niu chóru uczniów Gimnazjum 
Mechanicznego i Ogólnokształcą­
cego spotkały się z serdecznym 
przyjęciem zebranych.

Puławy obchodziły bardzo uro- 
: czyście 29 rocznicę śmierci Leni­
na. We wszystkich szkołach od­
były się pogadanki o Jego życiu 
i dziełach. Wieczorem zorganizo­
wano uroczystą akademię, na któ­
rą przybyły tłumy publiczności. 
Wśród zebranych przeważali ro­
botnicy, przybyli uczcić pamięć

Człowieka, który wskazał błąka­
jącej się po bezdrożach ludzkości 
drogę, prowadzącą do wyzwolenia 
politycznego i społecznego.

Poza obszernym referatem o Le 
ninie, na program akademii zło­
żyły się pieśni rewolucyjne, wy­
konane przez młodzież Państwo­
wego Gimnazjum Krawieckiego i 
liceum Rolniczego.

N O W Y  Z A R Z Ą D  
Zw. Zaw. Samorządowców

B i ł g o r a j uw

W niedzielę 23 bm. odbyło się w 
Biłgoraju Walne Zebranie członków 
Pow. Zarządu Zw. Zaw. Pracowni­
ków Samorządowych i Instytucji 
Użyteczności Publicznej. Przybył na 
nie delegat Zarządu Okręgowego z

TABELA WYSRANYCH 55 LITE HI!
3 -ły  dzień  c iągn ien ia  l-sze i (d a ty

Wysraii« »o  1.669.960 zł padły na
U  Nr Nr 21142 w Warszawie, 
37200 w Poznaniu, 30469 w Zabrau, 
•4261 w Poznaniu,

Wygrane po 206.666 «1 padły aa 
Nr Nr 3413 W Lublinie. 18935 w Ło 
*ti, 54344 w Łodzi.

t* 188.66# « i padły na 
«7 6  13573 33431 74993

Wysrane
* r  Nr 11S2 
•1174.

Wygrane 46.606 H padły na
Nr Nr 1678 54333 92766,

Wygrane g* 16.806 i !  padły na
Nr Nr 41 774, 4780 7390 7693 9225 
19819 27332 32499 33684 35317 86075 
41018 48460 49895 51083 53795 57410 
57909 61828 «2996 83659 85377 88947 
1S144 78647 78852 90689 »3794 86977 
•9198 96115 90826.

Wygrane ge 8.606 *1 Nr 2176,
4968 6463 10838 13247 13743

30097 97532 38618 36388 38966 42308 
47187 48849 49373 80230 53818 53605 
78591 75944 784« 78091 79001 79301 
*6434 99308 93944 94186 94585 »4445

Wygrana g# IM *  ci Nr 388, 843 
1198 437740 3170 509 3139 213 478 
197 4817 8091 172 9 »  7147 651 9743 
11068 »1  12258 428 14943 13094 099 
18689 17098 887 18791 853 19423 319 
»78 30041 487 338 648 21448 230X3
906 889 »385 509 758 94683 35325
V54 818 99489 86020 718 31860 32706 
98988 84891 85038 399 88359 711
>7109 9T7 789 874 »32 38067 39339 
m  m  40864 43644 574 44278 46293 
47301 49346 49001 014 063 50805 
«1198 398 584 468 418 883 38370
788, 892 54386 53036 358 84»
1988» 97915 887 530 830 58308 370 
O l 90064 788 563 60417 807 946
«818 672 866 768 62136 230 510
19971 6M 880 84119 878 85343 441
17192 «250 379 668S8 69318 70063 
191 18886 »44 74003 028 463 73528 
«81 9*2 78898 897 77950 78560 686 

STO 955 81770 820* 850

83623 628 84020 369 83388 326 7 »  
749 86231 315 70« 87006 346 981« 
89350 90373 612 914 91864 92670 
811 »1033 98116 04981.

Wygrana po 1.8M et 
z 8*t« dala ciągnienia

17048 19 106 91 2*1 87 516 «7 415 
M 88 511 878 741 90 918 W 1MM 149
75 376 566 646 702 819 914 19188 212 
409 572 671 818 966.

28060 101 02 29 476 678 778 »13 
31080 89 216 T3 235 918 M 818 703 
820 13 32082 7 158 918 456 529 831 86 
731 51 812 90 98058 79 88 117 243 
37*7 415 24 48 635 83 728 811 «3 79 
019 43 83 24086 133 320 04 40 337 42 
66 76 401 63 600 01 71 93 T08 93 603 
81 39 76 97 992 100*1 62 296 978 86 
418 601 40 649 M  78 798 80 74 986 50 
79 26130 78 229 421 036 800 01 27172 
241 79 336 82 726 887 28031 159 270 
401 63 563 810 738 861 »4 917 41 53 
28026 *2  77 383 488 »87 678 744 74 
803 51 80.

»0032 146 248 48 »94 97 91 474 «0
9« 872 776 810 22 85 8 31106 206 418 
526 731 63 33090 100 » 3  64 1 753 » 7  
990 93063 180 428 869 84 90 968 84007 
279 370 329 78 81 «8? 710 41 35006 
182 94 232 387 409 13 824 90 687 726 
02 828 77 931 36013 36 63 124 21« 
389 99 680 730 53 860 37044 3). 163 
398 402 389 783 834 98366 364 &7S 96 
913 90199 2 «  830 »3 7 «  87 »1 « 9».

40201 7 456 333 « 6  84 731 W 96» 
41184 74 95 92 337 917 TJ » 4  611 9* 
715 98 812 40 73 969 42096 184 360 
686 748 54 990 77 ie g® 314 »3 
806 M 781 34 74 8 «  914 44106 18 77 

W 86 919 #2 04 73 98 490 81 6B8 
790 87» 4508» 114 70 2T8 909 02 808 
776 96 968 40098 104 3 »  53 1» 906 
« 6  96 86 350 61 66 600930 «  983 
47138 81 27» 86 9S1 91 96 98 00 895 
<70 824 88 99 919 49002 880 414 71 
5«7 5S 604 43 803 60 98 954 40011 4« 
72 113 346 00 447 7»1 880.

5006» '18 9 21 06 288 33 70 330 «7  
88 715 950 70 90» 61114 24® 9« 332

miiiiii m mmmm
Prenumeratę na dzienniki i czasopisma 

Z. S. R. R.
przyjmuje oraz udziela wszelkich informacji 

R. S, W. „PRASA"

Oddział w Lublinie
ul. 3-go Maja 14 — Telefon 39-02

Katalog do wglądu na miejscu
MB

1--.1--1

Lublina tow. Franciszek Jędrej.. któ 
ry mówił o sprawach Funduszu Sa­
mopomocy. Referat ideologiczny w j 
głosił starosta powiatowy z Biłgo­
raja ob. Krzaczek.

Zebrani w liczbie 45 osób doko­
nali wyboru nowego zarządu powia 
towego. Przewodniczącym został ob. 
Józef Igras, sekretarzem ob. Jan Fa 
włowiec. skarbnikiem ob. Marian Z» 
wadzki.

Delegat Zarządu Okręgowego Zw 
Zaw. „Samorządowców*' stwierdzi! 
w czasie bytności w Biłgoraju do- 
skonałą organizację, uświadomienia 
polityczne i solidną pracę tamtej­
szych członków powiatowego za­
rządu n .

--------O - -----

tzkaly chełmskie o r s a ir n je
n a jm u  nKUiwianikti

O wielkiej popularności Adams 
Mickiewicza wśród młodzieży chełrr 
akie] świadczą liczne uroczystości 
urządzane w szkołach, a poświęcone 
jego twórczości. Obecnie przygoto­
wują taką uroczyttołć członkowie 
Kola Literackiego przy Gimnazjum 
i Liceum Handlowym. Na program 
złożą się recytacje dzieł wieftiegę 
poety i inscenizacji pewnych frag­
mentów a .Fana Tadeusza *. ML G,

1000 beczek śledzi i 35 ton karpia
spożyli mieszkańcy Lubelszczyzny

Dtltty eiąg wygranych sprawdzić w Irałęfeturze

Centrala Rybna wkroczyła na
j rynek lubelski we wrześniu 1948 
j roku po przejęciu Lubelskiej 
| Spółdzielni Rybackiej. Zadaniem 
jej jest skup i zaopatrywanie lud 
ności w  ryby.

Tutejsze tereny dostarczają głó 
wnie karpia. W ubiegłym roku 
zakupiła C. R. 270 ton tej ryby i 
15 ton ryb jeziorowych, pochodzą 
cyeh głównie z powiatów włodaw 
skiego i lubartowskiego

KONCENTRUJMY 
GOSPODARKĘ RYBNĄ

Hodowlę ryb prowadź*, -u n8s 
głównie majątki, należące do Pań 
stwowych Nieruchomości Ziem­
skich, Samopomocy Chłopskiej i  
Dyrekcji Lasów Państwowych.

W roku 1949 nie będzie rię wy 
dzierżą wiać terenów rybnych pry 
watnle, a gospodarkę hodowlaną 
i jeziorową będą prowadzić PNZ i 
Zw. Samopomocy Chłomkiej i  Dy i 
rekcje Lasów Państwowych.

CENTRALA RYBNA 
ROZBUDOWUJE SIEC 
SKLEPÓW

W Lublinie Istnieje §  punktów 
sprzedaży C. R., rozmieszczonych 
w różnych dzielnicach miasta. W
okresie sezonowym uruchamia się 
sklepy dodatkowe, jak te było w  
czasie świąt na Bronowicach. W

innych województwach, lub eks­
portowana za granicę, przeważnie
do Czechosłowacji

Śl e d z ie , d o r s z e  i s z p r o t w  
WCHODZĄ n a  WIDOWNIĘ

Centrala Rybna skupia nie tyl­
ko handel rybami a Lubelszczyz­
ny ale sprowadza je *  Gdyni, Sc 
>ot i Szczecina, Najważniejszą p* 
yeję w  handlu rybami morskim* 
? wojew, lubelskim zajmują 
ladzie. W roku 1948 spożyli* 
jy 1000 beczek śledzi, 20 ton ry 
y wędzonej i 40 ton dorsza, a 
oza tym około 10 ton konserw 
fbnych. Przewidywane obroty. 
’ roku bieżącym są znacznie wią 
ize, a rozwój handlu rybami na 
eroką skalę nastąpi po urucho- 
leniu nowej chłodni przy Rzeż- 

Miejsklej, której wymaga bej 
zględnie przechowywanie ryb 
< dłuższy okres czasu. Korzysta 
e z istniejącej jest niemożli- 
«, ze względu na ciasnotę, frzl

GŁOSZENIE O LICYTACJI
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Lublinie, podaje do *4*dM*nośe; 

«  przeprowadzaniu periodycznych sprzedaży ruchomości w- drodze prze- 
taiyo publicznego (licytacji).

Licytacje odbywać się będą li) każdego mesiąca o godz. 10-lej 
w ajagazymiB Rejonowego Urzędu Likwidacyjnego w Lublinie przy uł. Do. 
uhukeiirtiSej Nr. i (oficyna, III piętro).
, . Pwsrwsea licytacja odbędzie się dniu 10 lutego 1949 r. W  przypadku 
święta w oznaczonej dacie, termin licytacji przesuwa się na dzień następny.

Dodatkowe ogłoszeniu o licytacjach nie będą zamieszczone w prasie.
Vt ykazy rucltomosc; przeznaczonych do licytacji wywieszone będą 

każdorazowo w lokalach Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego w Lublinie 
przy ni. Królewskiej Nr. 15 j Rejonowego Urzędu Likwidacyjnego w Lo- 
Mjfrije przy ul. Lubartowskiej Nr. 24 na 7 dni przed terminem licytacji.

Sprzedaży podlegają: pojazdy mechaniczne, wraki samochodowe ba­
raki na rozbiórkę, maszyny rolnicze, maszyny do szycia oraz części ma* 
słyń, motorki elektryczne, sprzęty domowego użytku ■ inne drobne przed, 
mioty.

Szczegółowy opi-s, warunki kupna, miejsce obejrzenia ruchomości 
praeznatsonych do sprzedaży e licytacji oraz wszelkie jiuie informacje będą 
ttdzżela nc osobom zainteresowanym w Rejonowym Urzędzie Likwidacyjnym

Osoby reflektujące na wzięcie udziału w licytacji obowiązane są wpła­
cić za pokwitowaniem na ręce prowadzącego licytacje wadium w wysokoś- 
cj \(t% ceny wywoławczej licytowanych ruchomości, po czym zostaną 
wciągnięte na listę licytantów.

Zwrot wadiom, osobom, którym nie udzielono przybicia nastąpi nie­
zwłocznie po zakończeniu łicytacj’.

Należność za nabyte z lieytacji ruchomości należy wpłacać natveii. 
mSzsl po przybiciu, przy czym nabywcom do ceny zaoferowanej zostaną 
doKczone 10% opłaty manipulacyjnej 0,5 proc. lub t proc. z tytułu opłaty 
•kwrłM wet

Naczelnik Rejonowego Urzędu 
189 K ........... ..... Lublinie

Z G U B Y

ZGUBIONO kennkartę, 
leg. Zw. Zaw„ kartę re­
jestr. wyd. pracz RKU Za 
mość oraz kartę wędkar 
aką wyri. na nazwisko 
Marek Wacław ram. Kra 
snyataw, 178 G

UNIEWAŻNIAM kartę e- 
wakueoyjna, zaświadczę 
nie i odpis mienia, wy­
dane przez Komisję Prze 
siedleńczą Kamieńca Li­
tewskiego 1945 roku ua 
nazwisko Józefa Bogdana

188 (i

ZGU1 
»ty o
wyd. prae* k k u  Chełm 
luib. na nazw. Laskowski 
Jan zatn. Gdola cm. Świer 
że. ' 180 G

ZGUBIONO leg. wyd.
przez UMCS Wydział Le 
karski na nazwisko Ko­
złowski Roman zam. ul. 
Gliniana 21. 177 G

ZABIELSKI Jan zam. 
Paszki Duże zgubił dowód 
osobisty, kartę rejestr, z 
RKU Biała Podlaska oraz 
dowód tożsamości konin.

179 G

» i e na 
- —  cwelkłeh 

pojazdów tneehanicznyęh
na nazwisko Wójcik Jan 
zamieszkały Krasnystaw.

173 K

24. I. 49 r. zgwłv>ono na 
trasie Zamojska — kino 
Bałtyk — małą jedwabna 
czerwoną torebkę. We­
wnątrz mdtryka na na­
zwisko Heleny Bujnickiej. 
obrączka ślubna — pa­
miątki rądrinne. Zna­
lazcę proszę o zwrot. 
Duża nagrodo. Laskow­
ska, Zamojska 21 m. 4, 
tel. 36-87 187 G

ZARZĄD OKRĘGOWY PAŃSTWOWYCH  
NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH 
w Lublinie, ni. Radriwilłnwskn 3. 

z a l r n d o i:
30 księgowych technicznych 
7 bnchaltcrów bitansistów 
7 administratorów.

Wyżej wymienieni będą zatrudnieni na majątkach. 
Podania wraz z życiorysem najeży kierować pod 

powyższym adresem Wydział Personalny.
Naczelnik Wydziału Personalnego 

126 (—) M. Węgrzynowski

ZGUBIONO w dniu 8. XI. 
1947 r. książkę wojskową 
wydaną przez RKU Wio 
dawa, Opinię wojskową 
wydaną przez jednostkę 
wojskową Nr. 2241 d. 
zaświadczenie odznaczeń 
medalem za Warszawę, 
Odrę, Nyssę i Bałtyk, za­
świadczenie na pobranie 
odznaczeń wydane na na 
zwisko Karpiński Józef. 
Szczyinćki gra. Hańsk 
K>* Włodaw* 184 G

ZGUBIONO kartę rejestr 
wyd. prac* RKU LubUn 
Powiait na nazwisko Smv 
tek Józef zam. kol. Oso 
sv*. 174 G

UNIEWAŻNIAM zgubione
dokumenty iwi nazwisko 
Wasylczuk Dymitr za 
mieszkały Dołhobrody 
gmina Sławatycze pow. 
Włodawa. Tymczasowe 
zaświadczenie tożsamości 
wydane przez Zarząd Gm: 
ny Sławatycze, kart* 
rejestracyjna wvdaa» 
przez RKU Włodawa, legi 
iymację członkowską PPR 
wydaną przez Komitet 
Powiat, Włodawa, ze­
zwolenie na hroń wyda 
ne przez Wojewódzki 
Urząd Bezpieczeństwa J*u 
hlicznego Lubljn. 18? G

ZGUBIONO w pociągu 
Siedlec — Lublin 24 sty­
cznia teczkę skórzaną z 
okularami. Znalazca pro 
szony jest o zwrot za wy 
nagrodzeniem do dyżur­
nego ruchu stacji Lublin 
łub «nlvn Piaski" taj 
2443 181 u

I



W sprawie rozbudowy UMCS
W y  /  u ś n i e  n i  e  S P

W numerze 21 „Sztandaru Lu­
du" z dnia 22. I. 1949 r.' ob. Pro­
rektor UMCS prof. dr Józef Par­
nas zamieścił artykuł pt „W  spra 
wie rozbudowy UMCS". W arty­
kule tym szczegółowo wyliczono 
przyznane kredyty inwestycyjne 
na rozbudowę Uniwersytetu .w 
1949 r. Niezależnie od tego ob. 
Prorektor podaje w wątpliwość, 
czy te kredyty będzie można wy­
korzystać ze względu na to, iż na 
terenie Lublina największe robo­
ty budowlane przydzielono do 
wykonania dwom uspołecznio­
nym przedsiębiorstwom budowla 
nym SPB i P.P.B. i czy te firmy 
budowlane będą w stanie wyko­
nać tak poważne zadania.

W związku z Dowyższvm nragnę 
zabrać głos w imieniu SPB i wy 
jaśnie:

SPB orowadzi na terenie m. Lu 
blina najpoważnieisze budowy, 
do, wykonania których należy 
mieć odpowiednio zorganizowany 
i przygotowany personel techoicz 
ńy oraz sorzęt budowlanv. Aby 
nie . być gołosłownym dodaje, żfe 
na terenie m. Lublina oV k  R?aż 
ni M i^ k ł- l RPR wvkonało budo 
Wę Chłodni dla Zjednoczenia

V  omon?lr!»t
Teatru Mie sk*ego

W czwartek, dnia 27 stycznia «  
pedz. 1®
wieczorowe „Wesela Figara". Zniżki 
akademickie ważne.

Polrad d*iś iritwiw
K I N A

APOT.LO: „Dzieci ulicy" 
seanse: godz. 1%, i7.30, 20

BAŁTYK: „Młodzi idą"

RIALTO: „Niebo czy rćekło" 
seanse: 14.30, 17. 19 30.

T E A T R ?

rt a fR  MIEJSKI:

. .Żołnierz 1 bohater1* 
g. 19.30.

TEATR M UZYCZN Y :

„Wiktoria i jej huzar" 
g. 19.30

Pogotowie Ratunkowe tel 22-73
Straż Pożarna teL 0P
Konienrls Miasta M O. tel 23-83

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ŚRODA 26 stycznia.

5.20 Koncert 6.10 Dziennik. 6.30 
Muzyka. 7.00 PoWt. wiad. dziennika. 
7.25 Poranna mozaika muzyczna. 
8.55 Gazetka szkolna. 9.30 Wszech­
nica Radiowa. 1140 Aud. szkolna 
dla klas młodszych. 12.00 Wiad. po­
łudniowe. 12.30 Koncert dla szkół. 
15 30 „Zabawy i gry zespołowe dzie­
ci ; dalekich krajów" — pog. 16.00 
Dziennik 16.30 Skrzynka techn. 16.45 
„Gramy w szachy *. 17.00 Muzyka
popularna 17 45 „Kobiety w  Chi­
nach Wyzwolonych" — pog. 17.50

Chłodniczego w Polsce, której 
koszt budowy wynosi 110 milio­
nów zł. Budowla ta została rozpo 
częta i ukończona w roku 1948. 
Zjednoczenie Chłodnicze w War­
szawie wyraziło SPB specjalne 
podziękowanie na piśmie za szyb 
kie tempo budowy, ponieważ 
fakt rozpoczęcia i ukończenia tak 
poważnej budowy w jednym se­
zonie budowlanym dotychczas 
nie był notowany na terenie Pol­
ski.

Niezależnie od powyższego SPB 
prowadzi budowę 2-ch budynków 
(administracyjny i mieszkalny) 
dla ZEOL‘u. Termin wykonania 
powyższych budynków został 
skrócony i oddanie wykoń­
czonych budowli nastąpi przed 
umownym terminem. Przyto­
czone fakty świadczą, iż 
SPB jest całkowicie przygotowa­
ne organizacyjnie i technicznie 
do wykonania planu budowlane­
go w roku 1949. Dlatego też uwa 
żarn, że obawa ob. Prorektora jest 
nieuzasadniona w odniesieniu do 
SPB. Wszelkie inwestycyjne robo 
ty budowlane UMCS jak budowa 
miasteczka uniwersyteckiego 
(Dom Profesorski, Dom Akade­
micki, Zakłady Fizyki i Chemii), 
Zakład Anatomii Patologicznej. 
Wydział Rolny oraz budowa Szpi 
tala Wojewódzkiego zostały przy­
dzielone do wykonania SPB. W 
chwili obecnej wszelki sprzęt i 
maszyny budowlane potrzebne do 
tych robót są już przygotowane, 
a personel techniczny wykonaw­
czy będzie wchodził do akcji stop 
niowo w miarę możliwości uru­
chamiania robót na poszczegól­
nych obiektach.

Pragnę na tym miejscu zwró­
cić uwagę na jeden bardzo waż­
ny moment w realizacji wymienio 
nego planu, a mianowicie na to, 
że wykonanie przewidzianych 
planem inwestycji zależne jest nie 
tylko od przedsiębiorstwa budo­
wlanego a również od inwestora, 
który musi na czas dostarczyć wy 
konawcy robót potrzebny ma­
teriał techniczny w postaci pro­
jektu, kosztorysu i rysunków ro-

k?
Zm otoryzow ani łyżw iarze

Świeżo spadły śnieg, uklepany 
tak na jezdniach jak i chodni­
kach, sprowokował młodzież na­
szego miasta do intensywniejszego 
uprawiania sportów zimowych. 
Malcy ślizgają się nie tylko na 
ślizgawkach szkolnych, ale uwa­
żają, że tak chodnik jak i jezd­
nia mogą również dobrze służyć 
za teren do Umawiania hokeja.

Bardziej rzutcy krążąc po bru­
kach czeniają się autobusów miej 
skich, dorożek, lub też przejeżdża 
jących wozów. Niestety, zabawa 
to jest bardzo niebezniaczna, bo 
kierowcy krążących samochodów 
niezbyt uważają na niesfornych 
smyków. Dobrze byłoby bv funk­
cjonariusze MO zwrńrili baczniej 
szą uwagę na teno rodzaju szale­
jących po jezdni harcowników.

Posiedzenie
Gawęda lekarska. 18.00 Muzyka sta-i ■»-
rofrancuska. 18 20 Polskie pieśni lu- TOU/PrZ S ^ W 3 * C Z I ? e « f l Orofrąncyska. 18 ?0 Polskie pieśni 
dowe. 18.35 „Stare i nowe" (5). 19 00 | W dniu 2g stycznia br, 0 godz. 19

^  o ln i n ,, !  * *  XXV posiedzenie nau-Radiowa. 20 00 Dziennik 21.10 Aud.. . ~  „
chopinowska. 21.40 Utw. A. Mickie- I * towarzystwa Filozoficznego i
wieża. 22 00 Muzyka do tańca. 23.00 
Ostatnie wiadomości.

-------- O--------

Zabawa u oing-"ong?s'ów
W dniu 29 bm. w sali Miejskiej 

Rady Narodowej (Krak. Przedmieś 
cie 39) Okręgowy Zwiiązek Tenisa 
Stołowego urządzą zabawę Łanecz- | dowskiej

Psychologicznego.
Na porządku dziennym posiedze­

nia znajduje się dyskusja nad książ 
ką prof. dr T  Tomaszewskiego pt. 
„Psychologia po prostu" (d. c.: Pro 
blem psychofizyczny).

Posiedzenie odbędzie się w sali 
Zakładu Psychologii UMCS (ul. Skło 

Z, I  p.). Goście mile w i­

lczych . Materiał ten winien być 
w posiadaniu wykonawcy robót 
przed rozpoczęciem sezonu bu­
dowlanego, by był czas na przygo 
towanie zlecenia, umowy, zorga­
nizowania robót W sezonie mar­
twym tak, by pełny sezon budo­
wlany wykorzystać na budowę i 
by potrzebny czas, którego na wy 
konanie określonego zadania skro 
cić nie można, mieć do dyspozycji.

I tu istnieje najpoważniejsza o- 
bawa, czy na czas tzw. dokumen­
tacja techniczna zostanie wyko­
nawcy robót przez inwestora do­
starczona.

DYREKTOR S.P.B.
(—) Inż. Stanisław Koc

Nowy sk ład  prezyd ium
Wojewódzkiego Komitetu SD

W skład prezydium Komitetu Wn 
jewódzkiego SD weszli: Stefan Szu­
bert — prezes, Tadeusz Fiala — I 
wiceprezes, Mieczysław Luty — H-gi 
wiceprezes, Stanisław Szmmowicz — 
skarbnik, Leszek Zdebich — I-szy 
sekretarz, Kazimierz Zieleniewski 
— Il-gł sekretarz, oraz Michał Le­
siewicz — członek prezydium, Sąd 
Partyjny ukonstytuował się nastę­
pująco: kol. kol. Klaus, Józef, Kra- 
sucka I Czarnecki Jan. Komisja Re 
wizyjna: kol. kol. Przewodniczący

— Al. Cndny, członkowie — Paplin 
ski 1 Szyszkowskl.

*  *  *

Prostujemy pomyłkę; ’ jajka słę 
wkradła do tytułu notatki;'zamiesz­
czonej w Nrze 23 naszego pisma z 
dn. 24 bm., a dotyczącej wojewódz­
kiego zjazdu Stronnictwa DemokrU 
tycznego. W nagłówku; winno;,,bjró 
III zjazd, zamiast, jak wydrukowa­
no—II. Przy tej okazjj uzupełniamy 

tę notatkę informacją że do prezydium 
zjazdu powołano także dwóch przó 
downŁków pracy, członków SD j że 
ob. Gabryl byi przedstawicielem 
CK SD. s >

Inwalidzi witają uchwały Kongresu
W dniu 23. I. 1949 r. odbyło się 

informacyjne zebranie członków Ko

ną od godz. 2i i dziani.

Sprawa Cenzartowicza odroczona
Toczący się w Sądzie Okręgo 

wym w Lublinie proces Józefa 
Cenzartowicza znanego agenta 
„Kripo“  został odroczony do 
dnia 1 marca br. Ponieważ w 
toku przewodu sądowego w y­

szły na jaw nowe szczegóły dzia 
łalności oskarżanego; przeto ce 
lem dokładniejszego rozpatrzę- j 
nia winy sąd postanowił dodat 
kowo powołać szereg nowych 
świadków,

ła Powiatowego Zw. Inw. Woj. RP. 
przy udziale przeszło 200 członków.

Po wygłoszonym, referacie prze* 
Kol. Donicę Stanisława pt. Znacze­
nie Kongresu Zjednoczeniowego 1 
kol. Wisłockiego Józefa pt. 25-ta 
rocznica śmierci Lenina, oraz‘Zrea­
sumowaniu przez przedst. KW 
PZPR tow. Królikowskiego, obeótii 
przyjęli rezolucję, w której . przy­
rzekają w  swej codziennej • pracy 
realizować wszystkie uchwały Kon 
gresu dla przyśpieszenia budowy 
socjalizmu w Polsce.

€ # a z e ś a  ś c i e n n a — ■
trybuną dyskusyjną szkół, świetlic i fabryk

Gazety ścienne przysłane 
na grudniowy foonkurs przez 
świetlice fabryczne, należały 
do trzech zasadniczych typów. 
Jeden typ to gazeta z wycin­
ków, spełniająca rolę infortni 
tora o najważniejszych wyda 
rżeniach w świecie. Drugi —  
to gazeta z ilustracji wycię" 
tycfy z czasopism, poświęcona 
jednemu zagadnieniu, stresz­
czająca i ilustrująca to' zagad 
nienie.

Trzeci, najważniejszy typ, 
to gazela ścienna właściwa, w 
której znajdowały' się artyku­
ły napisane przez robotników. 
W  tej gazecie winno znaleźć 
swój wyraz życie fabryki. Na 
leży jednak zaznaczyć, że w 
wielu gazetach znajdowały się 
artykuły, których treść była po 
wtórzeniem wiadomości poda­
wanych przez prasę lub za­
czerpniętych z broszur.,

Tak redagowana gazeta mi­
ja się ze swoim celem.

Gazeta ścienna jest bowiem 
trybuną dyskusyjną dla orga­
nizacji i świetlicy fabrycznej, 
jest też doskonałym środkiem 
wychowawczym i szkołą świa 
topoglądu.

Aby gazeta spełniła tak o- 
kreśloną rolę, muszą być w 
niej artykuły, ściśle związane 
z życiem środowiska, które ją 
wydaje. Artykuły niech będą 
krótkie. Jeżeli mamy dużo ma 
teriału, wykorzystujemy go do 
dwóch lub więcej artykułów. 
Pamiętajmy też, że dobry ty ­
tuł, to poł wa powodzenia ga 
zety. Gazeta jest bowiem naj­
pierw przeglądana, a czytane 
są tylko te artykuły, których 
tytuł przykuje do siebie naszą 
uwagę. Ważną rzeczą jest też 
tytuł gazety. który winien 
brzmieć jak hasło i mieć w so 
bie coś mobilizującego, świado 
iutść czytelnika.

Wszystkie sprawy związane 
z redagowaniem gazety powi­
nien załatwiać komitet redak 
cyjny, a nie jak to często by 
wa, jedna osoba. Komitet usta 
la działy gazety, które odpo­
wiadać muszą potrzeb ’-m dane 
go środowiska czy organizacji. 
Podajemy projekt działów czę 
sto stosowany w gazetach ścień 
nych.

1) Artykuł wstępny. 2) Za­

gadnienie reformy płac i moimi.
3) Współzawodnictwo pracy.
4) O r g a n i z a c j a  p r a c y  i 
wynalazczość. 5) Co czytać? <>) 
Komunikaty, 7) Skrzynka pocz 
towa, skrzynka pomysłów itp. 
8) Dział humoru, szarady, re 
busy.

I Jest rzeczą zrozumiałą, 
nie wszystkie działy będą >  
każdym numerze pisma rypre 
zentowane. Komitet redakcyj­
ny ustali które z tych działów 
znajdą się w każdym,, a. które 
tylko w niektórych numerach 
w miarę potrzeby. . „ GeS.

S P O R T ♦

Komunikat LOZTS.
Sekretariat Lub. Okr. Zw. Tenisa 

Stołowego czynny jest w poniedział­
ki i czwartki od godz. 17 do 19, w 
pokoju Nr 85 w Woj. Urz. Kultury 
Fizycznej ul, Żwirki i Wigury (Dom 
Żołnierza).

Treningi juniorów tenisa stołowe­
go odbywać sie będą w poniedziałki 
i czwartki od godz 16 do 18 w sali 
Woj. Óśr. Kultury Fizycznej

Zawody juniorów tenisa 
stołowego

Patyński przebywa obecnie na obo 
zie przed mistrzostwami świata w 
tenisie stołowym Po powrocie z obo 
zu treningowego będzie przygotowy 
wał juniorów do - mistrzostw Polski 
w Radomiu.

W dniach 14 i 15 lutego br. w  sali 
Woj. Ośr. Kultury Fizycznej odbędą 
się zawody w tenisie stołowym dla 
juniorów okręgu lubelskiego w grach 
indywidualnych i drużynowo Począ 
tek o godz. 16 20.

---- -o-----

Kula wygrywa konkurs skoków 
na Krokwi.

W drugim dniu zawodów narciar 
skich o mistrzostwo II  Okręgu Pod 
halańskiego PZN; odbył się na du­
żej skoczni w  Zakopanem konkurs 
skoków otwartych oraz skoków do 
kombinacji.

W konkursie skoków otwartych' 
zwyciężył. Jan Kula — nota 217,1 
pkt. (skoki 61 i 65,5 m), przed Krzep 
towskim — nota 210,7 pVt. (skoki 
61,5 i 64 m) i Szeligą (HKN) — nota 
192,4 pkt. (skoki 54 i 59,5 m.).

Do kombinacji norweskiej stanęło 
4-ch zawodników . Mistrzem okrę­
gu został Holy („Wisła") 48,35 pkt.

Przygotowania do mistrzostw 
narciarskich juniorów.

W związku z przygotowaniami 
do zawodów narciarskich juniorów 
o mistrzostwo Polski, które odbędą 
się w Zakopanem w  dniach od 29 
stycznia d 2 lutego br.. bawili w

Zakopanem przedstawiciele PZN * 
dr Bonieckim na czele, którzy Wipo 
rozumieniu z miejscowymi' WIS&Za 
mi i przedstawicielami sport u'tiskł* 
lili szczegóły mistrzostw.; Omówtó- 
no wszelkie sprawy techrdcźno’ i.br 
ganizacyjne oraz kwestie,’' związa­
ne z obchodem Jubileuszu 30-)e<*ia 
PZN. „I;

Celem udostępnienia zawodów 
jak najszerszym masom, a zwłasz­
cza młodzieży, przedstawiciele PŻN 
zajęli stanowisko, aby wstęp ńa 
wszystkie zawody młodzieżowe byi 
bezpłatny. ,

W ostatnim dniu zawodów, przęo 
akademią i zakończeniem , skoków, 
odbędzie się na Krupówkach defi­
lada młodzieży na nartach

Międzyokręgowe zawody w. tenish 
stołowym Lublin—Kraków. \

Dnia 6 lutego rozegrane zostaną 
w Krakowie międzyokręgoWe zawo­
dy w tenisie stołowym Lublin — ' 
Kraków.

Tajner mistrzem narciarskim 
Śląska. '

W drugim dniu narciarskich mi­
strzostw Śląska w Wiśle tytuł mi­
strza w kombinacji norweskiej zdo­
był Tajner Leopold (Watra, Cieszyn) 
zdobywając 449,5 pkt. Tainer wygrał 
konkurs skoków do kombinacji — 
39,5, 40,5 i 47,5 — nota 209.5.

W konkursie skoków otwartych 
również pierwsze miejsce zajął Taj­
ner, osiągając skoki 43 i 44 m — nota 
213,8 pkt. Wśród juniorów pierwsza 
miejsce w kombinacji norweskiej za 
jął Ryś Karol 417,9 punktami- 

----- o------

Podziękowanie, '

Wszystkim ofiarodawcom nagród 
na mistrzostwach Polski w  tenisie 
stołowym oraz wszystkim tym, któ­
rzy przyczynili sie do wzorowego 
zorganizowania technicznego mi­
strzostw w Lublinie — składa pod zie 
kowania Zarząd Okręgowy Związku 
Tenisa Stołowego.

/



ROZWÓJ UZDROWISK NA 
UKRAINIE

W 1948 roku wyasygnowano 
przeszło 31 milionów rubli na 

odbudowę i rozszerzenie uzdro­
wisk ukraińskich. 77 sanatoriów 
Ukraińskiego Zarządu Uzdro­
wisk może przyjąć obecnie prze 
szło 14.000 kuracjuszy.

W roku bieżącym w uzdrowi­
skach Ukrainy (nie licząc sana­
toriów, należących do poszcze­
gólnych instytucji), będzie się le 
czyć około 105.000 ludzi pracy. 
W najbliższych dniach odbędzie 
się w Odessie konferencja po­
święcona wynikom sezonu uzdro 
wiskowego na Ukrainie i zagad­
nieniom dalszego ulepszenia ob­
sługi kuracjuszy.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
WŚRÓD WYNALAZCÓW I RA­

CJONALIZATORÓW
W ramach współzawodnictwa 

racjonalizatorzy zakładów „Kras 
noje - Sormowo" imienia A. Żda 
nowa .opracowali 1.100 wniosków 
racjonalizatorskich. Zastosowa­
nie ich w produkcji da w roku 
bieżącym oicoło miliona rubli o- 
szczędności.

Twórcza współpraca cechuje 
| robotników, technologów i kon- 
1 etruktorów zakładów imienia 

„Ordżonikidze“, pracujących nad 
rozmaitymi ulepszeniami. Wyna 
lazki i  wnioski racjonalizator­
skie konstruktorów i. technolo­
gów Smimowa, Sługina, Gamo. 
wa i  innych, przyniosły zakła­
dam prawie pół miliona oszczęd 
nośd.

Racjonalizatorzy zakładów- 5- 
mięnia Młotowa, opracowali w 
ramach współzawodnictwa prze 
szło 1.400 wniosków, które poz­
wolą zakładom zaoszczędzić w 
1949 roku przeszło 5 milionów 
rubli.

Nowe twórcze sukcesy osiąg­
nęli w  ramach współzawodnic­
twa racjonalizatorzy przedsię­
biorstw Dzierżyńska i Wyskow. 
W ciągu dwóch miesięcy współ­
zawodnictwa w zakładach w  
Gorkim, Dzierżyńsku i Wyskach 
zastosowano w  produkcji kilka 
tysięcy wynalazków, które po­
zwolą zaoszczędzić 13.5 miliona 
rubli rocznie.

ILE WODT
SPADA W NIAGARZE

Z progu wodospadu Niagara 
w USA, co sekundę spada w dół 
5.890 m sześć. wody. Wynosi to 
572 ml!. 400 tys. ton dziennie.

A , G i  y  h  i  n

Walf-Street inspruje wojnę w Indonezji
Podczas gdy wojska holenderskie 

mordują tysiące ludzi, znęcają się 
nad bezbronną ludnością cywilną, 
bombardują miasta i palą wsie in 
donczyjskie, delegat amerykański 
w Radzie Bezpieczeństwa Jessup 
przy poparciu przedstawicieli An­
glii i innych służalców USA syste 
matycznie torpeduje uchwalenie 
proponowanych przez Związek Ra­
dziecki środków, mających na celu 
położyć kres agresji rządu holender 
skiego. Obłudnym oświadczeniom 
Jessupa jakoby Stany Zjednoczone 
rzekomo nie pochwalały agresji ho 
łenderskiej przeczą fakty wielo­
stronnej pomocy, którą USA okazn 
ją Holendrom.

Inspirując i popierając interwen­
cję holenderską w Indonezji, mono­
poliści amerykańscy pragną stwo­
rzyć warunki w których mogliby 
bez przeszkód ciągnąć ogromne zy­
ski z rabunku bogactw naturalnych

..WYCHOWANIE1 w USA

kraju i z bezlitosnej eksploatacji 
jego ludności,

Indonezja od dawna już przyciąga 
uwagę monopolistów amerykańskich. 
W przededniu drugiej wojny świa­
towej na terytorium jej produko­
wano przeszło trzecią część świato 
wej produkcji i kauczuku natural­
nego i okclo piątej części cyny. Je­
żeli chodzi o produkcję ropy nafto 
wej to Indonezja zajmowała wśród 
państw kapitalistycznych szóste miej 
sce, jak również zajmowała poważ­
na pozycję w produkcji niklu i bok 
sytów. Ziemia indonezyjska kryje 
w swym wnętrzu bogate, dotych­
czas jeszcze mato zbadane złoża zło­
ta. srebra 1 rudy manganowej. W 
odróżnieniu od większości krajów 
kolonialnych, Indonezja posiada po 
ważny przemysł przetwórczy: rafi­
nerie nafty, fabryki wj-robów alu­
miniowych i inne.

Oprócz surowców mineralnych In 
donezja posiada cenne surowce ro­
ślinne, — uprawia się tu herbatę,
kawę, tyteń, palmę kokosową.

Tak się wychowuje przyszłych 
obywateli amerykańskich! . . .

Ku-Klux-Klan, faszystowska or­
ganizacja rasistowska —  wpro­
wadza pod swe sztandary dzieci, 
aby móc wychować jak najbez­
względniejszych bojowników o ... 
„USA dla białych!11

W walce z monopolami angielski­
mi kapitaliści amerykańscy starali 
się już od dawna opanować gospo­
darkę Indonezji. Już w roku 1837 
amerykański koncern „Standard 
OU“ stał się właścicielem wielkich 
złóż naftowych i rafinerii ropy naf 
towej na wyspie Sumatra oraz o- 
gromnych plantacji kauczuko. We­
dług tendencyjnie pomniejszonych 
danych statystycznych inwestycje 
Stanów Zjednoczonych w Indonezji 
wyrażały się snmą przeszło 200 mi 
lionów dolarów.

Wskutek okupacji japońskiej naj 
ważniejsze galęzió indonezyjskiej 
gospodarki narodowej poniosły wtel 
kie szkody. Jednakże w ciągn kilku 
lat, które minęły od czasu proklamo 
Wania Republiki Indonezyjskiej (17 
sierpnia 1945) gospodarka indonezyj 
ska odbudowywała się coraz bar­
dziej intensywnie i zaczynała od­
grywać wielka rolę ue gospodarce 
świata kapitalistycznego. W roku 
J94B produkcja kauczuku wyniosła 
przeszło 400 tysięcy ton, osiąesiąc 
prawie poziom przedwojenny. !Vy-

I dobycie ropy — 4,5 miliona ton 
(przeszło połowa produkcji przedwo 
jennej, 3 razy więcej niż w roku 

i 1947) a wydobycie rudy cynowej — 
około 20 tysięcy ton.

W latach powojennych daje się 
zauważyć gwałtowny wzrost ekspan 
sji monopolistów amerykańskich w 
Indonezji Największe trusty naf­
towe „Standard Ołl“ i „Soccony Va- 
cuum“ kompanie gumowe „Goodye­
ar Tyre and Rubber Company** ł 
„United States Rubber Company** 
opanowują źródła surowcowe i roz 
szerzą ją swe przedsiębiorstwa. W 
myśl niektórych umów w zamian za 
pożyczki Amerykanie otrzymywali 
koncesje, a w myśl in. umów — 
zyskiwali stanowiska monopolistyo* 
ne w poszczególnych gałęziach prze 
mysia i handlu zagranicznego.

Mimo że rząd Hatta spełniał bez 
szemrania rozkazy Wall-Street, mo. 
nopolo amerykańskie zdecydowały 
posłużyć się Holandią dla zlikwido­
wania Republiki Indonezyjskiej.

Ale aneksja miast, zniszczenie wsi 
i i -zbrodnicze wyczyny holender­
skich ekspedycji „karnych**, pa­
stwiących się nad bezbronną lud­
nością, nie oznaczają jeszcze roz­
gromienia ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego 70-cio milionowego lu­
du Indonezji. Rośnie 1 rozwija się 

I wałka partyzancka we wszystkich 
1 zakątkach Indonezji. Wrogom postę 
! nn nie uda się zatrzymać koła histo 
1 rii.

F a
| świat zwierzęcy składa się z 

przeszło miliona znanych gatun­
ków (oprócz jednokomórkowców).

Trzy czwarte przedstawicieli 
fauny stanowią owady, podczas 
gdy hciat ssaków obejmuje 13 
tys. gatunków.

Liczba odmian ptaków jest 
przeszło dwukrotnie wyższa, gdyż 
obejmuje 28 tys. różnych gatun­
ków. Pokaźną jest również liczba

W grudniu 1947 r„ jedynie 
75.000 Arabów • Żydów było wy­
posażonych w broń i to bardzo 
skromnie. Obecnie, tj, w 57 ty­
godni po-żn.cj, 250.000 Arabów i 
Żydów zaopatrzonych jest w broń 
i samoloty. Przeszło zaś 75V» 
sprzętu, użytego w wojnie pales­
tyńskiej, to sprzęt pochodzenia 
brytyjskiego.

* * *
Remington Rand, produkująca 

maszyny do pisania, jest jednym 
z licznych przedsiębiorstw ame 
rykańsldch, które w związku z 
planem Marshalla uruchomią 
swe fabryki w Wielkiej Bryta­
nii. Zyski, jakie to przedsiębior­
stwo będzie przynosiło, będą wy 
płacone właścicielom w dolarach. 
Zgodnie bowiem z ustawą o pla­
nie Marshalla, amerykańskie fir 
my, które za „zezwoleniem]* za­
interesowanego rządu otwierają 
oddziały w  krajach korzystają­
cych z „pomocy", mogą wymie­
niać sWe zyski na dolary.

*  *  *

Przewodniczący koncernu Ge­
neral Electric Co, Charles E. Wil 
son przyznał przed parlamentar 
ną Komisją badania dochodów, 
że koncern ten wydaje milion 
dolarów rocznie na zwalczanie 
wpływu związków zawodowych 
pośród swoich pracowników.

*  *  *

Władze zachodniego Berlina 
podały do wiadomości, że byli 
więźniowie polityczni i prześla­
dowani ze względów rasowych, 
którzy mieszkają w  tym sekto­
rze stolicy N.emiec, a zarejestro 
wali swe kartki żywnościowe w 
sektorze radzieckim, nie mogą 
od tej chwili domagać się przy­
wilejów, do których są upoważ­
nieni, jako ofiary faszyzmu.

u  n  a

poznanych dotychczas gatunkóu 
ryb, gdyż mieści się w granicach 
20 tys.

W roku 1780 zoologia znała za­
ledwie 210 gatunków ssaków,
2.090 gat. ptaków, 2.550 „amfi­
bii“  tj. zwierząt wodnych i ziem­
nowodnych oraz ptactwa wodne­
go, 10.300 gatunków owadów i 
2.025 rodzajów „robactwa". (pr„

Tak w dawnych czasacłi nazywał się dom, w któ 
rym obecnie mieści się klub kolejarzy przy ul. Łu­
gowskiej w Leningradzie.

Lenin dowiedział się, że 9 maja zbiorą się tam 
robotnicy i postanowił tam pójść. Byli z nim towa­
rzysze. Niektórzy z nich pozostali w bramie, aby od­
bić Lenina policji, jeśli spróbuje go aresztować. In­
ni weszli z nim do domu.

W  dużym lokalu siedzieli tam na długich ław­
kach robotnicy z zakładów i fabryk petersburskich. 
Ławek zabrakło i wielu stało przy ścianach lub sie­
działo na parapetach okien. Słuchano przemówienia 
brodatego mężczyzny. Obok stał stół okryły grana­
towymi suknem, przy stole siedziało 4 ludzi. Lenin 
znał ich, I oni też znali Lenina, tylko rzecz wątpli­
wa, czy go w  tej chwili widzieli: towarzysze ze
wszystkich stron otoczyli Włodzimierza Iljicza. Lu ­
dzie siedzący na stole stali na czele parłyj, które

prowadziły walkę z bolszewikami. Takich partyj 
było wówczas niemało. Nawet nazwy niektórych 
z nich nie pozostały dziś w pamięci ludu.

Byli mieńszewicy. O tych pdbotnicy mówili żar­
tem: „Mieńszewicy lo  ci, którzy chcą zrobić ludziom 
jak najmniej dobrego, a bolszewicy chcą go zrobić 
jak najwięcej11. (W  żartach ludu bywa zawsze część 
prawdy).

Były i inne partie. Nie warto o nich teraz opo­
wiadać. Występowały one nawet czasem przeciwko 
cartowi, kiedy to nie było zbyt niebezpieczne, —  ale 
najwięcej językiem; ale najbardziej obawiały się one 
tego, żeby robotnicy nie poszli za Leninem.

I oto przywódcy takich partyj siedzieli teraz 
przed robotnikami: przyszli ich uczyć.

Lenin natychmiast zaczął pisać na kartce: pro­
sił, aby mu udzielono głosu. Występował wtedy pod 
nazwiskiem Karpowa, ale w Karno wie nie trudno 
było poznać Lenina. I każde jego wystąpienie mogło 
się skończyć aresztowaniem i więzieniem.

Ale wtedy towarzysze wyczytali z twarzy Leni­
na —  leniej mu teraz nie odradzać. I tak wystąpi.

Kartkę jego podano na stół okryty suknem, 
gdzie siedzieli 4 przeciwnicy Lenina, piąty stał i w y­
głaszał przemówienie. Aby go robotnicy lepiej rozu­
mieli, opowiadał coś w rodzaju bajki. Oto leży 
dwóch ludzi związanych mocnym sznurem. Powin­
ni sznur ten rwać wspólnie. A oni się zacietrzew1 Ii 
i walą jeden drugiego pięściami To robotnik i praco­
dawca. A biją się dlatego, że robotnika do tej bójki 
podżegają całv czas bolszewicy.

Lenin rozgniewał się straszliwie. Rozzłościło go

i kłamstwo, które w sposób tak zajmujący jak na 
obrazku podawał im ten pleciuch, i jeszcze bardziej 
to, że człowiek ten uważa robotników za takich pro­
staków. Nawet rozmawiać poważnie z nimi nie chce. 
I tak —  myśli —  nie zrozumieją go.

A po nim będą przemawiać jeszcze czterej —  ci, 
którzy siedzą przy stole. I przemówienia ich będą 
w  tym samym rodzaju.

Lenin zaczął się denerwować.
—  Nie dadzą mi dojść do głosu...
A pleciuch opowiadał dalej: oczywiście, i sznur 

earsiki, którym jest lud związany tło zło ogromne, nie 
bolszewicy są bardziej niebezpieczni.

—  Nie, nie dadzą mi dojść do słowa! —  powta­
rza Włodzimierz Iljicz.

—  Oddałem waszą kartkę —  rzekł młody bol­
szewik, który istotnie położył kartkę Włlodzimierza 
Iljicza na stole.

—  I sprawdzili? —  spytał żywo Lenin, pochyla, 
jąc się ku niemu.

Ten zdziwił się: —  Czy sprawdzili? Co mają 
sprawdzać?

I nagle zrozumiał. I z i w b  zaczął przedosjnwnć 
się do stołu, przy którym siedzieli przeciwnicy Le­
nina. Przepchnąwszy się bliżej zaczął mówić najpierw 
półgłosem, a potem coraz głośniej i głośniej:

—  Dlaczego nie udziela się głosu tow. Karpo- 
wowi? Tow. Karpow prosił o głos.

W  sali zapanował hałas. Rozległy się nowe 
głosy.

—- Tow. Karpow chce przemawiać.
C, d n .
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